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30 rocznica powstania NRD

Delegacja PRL 
weźmie udział 
w obchodach

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
Ródy Państwa f Radv Mini­
strów -Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej delegacja Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pod przewodnictwem I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka weźmie udział w or­
ganizowanych w Berlinie w 
dniach 6 — 7 bm. uroczystoś­
ciach z okazji 30 rocznicy po- 
yrstania- NRD. (PAP)

Plenum ZG SDP

Podnoszenie 
poziomu prasy 

zespołów redakcyjnych
Rola i zadania Stowarzyszę 

nią Dziennikarzy Polskich w 
podnoszeniu poziomu pracy 
zespołów redakcyjnych w pra 
sie, radiu i telewizji były te­
matem odbytego w. Warszawie 
plenum Zarządu Głównego 
SDP. W dyskusji podkreśla­
no m. in. potrzebę dalszego 
Zbliżenia form i treści pracy 
ogniw Stowarzyszenia, a 
zwłaszcza klubów- i sekcji 
twórczych do realiów życia ze­
społów redakcyjnych. Wiele 
miejsca poświęcono też udzia­
łowi Stowarzyszenia w dosko 
paleniu umiejętności zaWodo- 

- wych dziennikarzy zwłaszcza 
młodych. (PAP)
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Wypowiedź M, Kadafiego

Egipt zagrożenism 

d!a świata arabskiego?
Z kolejną krytyka Egiptu 

wystąpił orzywódca Arabskiej 
Dżąmahiriji Ludowo-Socja- 
Irstycżnej — płk Muarpmar 
Kadafj. Podczas rozmowy w 
Twpolisie z królem Arabii 
Saudyjskiej, Chał idem, o- 
świadczył. ze Egipt stanowi 
większe niebezpieczeństwo dla 
świata niż Izrael. Jak stwier­
dził M. Kadafi ..wróg posłu­
guje się Egiptem w celu zdo- 
łpcia strategicznych pozvcr 
w świecie arabskim”. '(PAP)
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Z udziałem E. Gierka

Centralna inauguracja
nowego roku akademickiego

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka wczo­
raj w Lublinie odbyła się cen 
tralna inauguracja 36 po woj­
nie nowego roku akademickie­
go.

W rozpoczętym roku 1979/80 
naukę w 90 uczelniach wszyst­
kich typów podejmie 475 000 
studentów — w tym 60 000 
słuchaczy pierwszego -roku na 
studiach dziennych i 30 000 o- 
sób na studiach dla pracują­
cych.

Gospodarzem tegorocznej 
inauguracji był Uniwersytet 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie, pierwsza uczelnia 
Polski Ludowej, powołana do 
życia przed 35 laty — 23 paź­
dziernika 1944 r, dekretem Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, Powstanie uniwer 
sytetu w mieście oddalonym 
o 50 km od linii frontu stało 
się symbolem odrodzenia szkol 
nictwa wyższego w zniszczo­
nym wojną kraju — a zarazem 
wagi, jaką ludowa ojczyzna 
od początku, zgodnie z ideami 
Manifestu Lipcowego PKWN, 
przywiązywała do powszechne 
go, dostępnego wszystkim 
kształcenia na poziomic wyż­
szym.

Do lubelskiej hali sportowo- 
widowiskowej, miejsca cen­

Gaudeamus w Poznaniu
Tradycyjny żakowski hymn 

„Gaudeamus igitur” zabrzmiał 
wczoraj także W czterech, spo­
śród uczelni poznańskich.

Na inaugurację w poznań­
skiej Almae Matris przybyli do 
auli U AM m. in. przedstawicie­
le władz polityęzno-admińistra 
cyjnych Poznańskiego z woje­
wodą, przewodniczącym Rady 
Społecznej U AM — Stanisła­
wem Coząsiem i sekretarzem 
KW PZPR — Józefem Swita- 
jem, stronnictw politycznych, 
rektorzy szkół wyższych, repre 
zentanci władz województw go 
rzowskiego. kaliskiego, koniń­
skiego. koszalińskiego, leszczyn 
skiego, ZW SZSP, grono profe 
sorskie, młodzież akademicka. 
Obecny był konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew.

Rektor Uniwersytetu prof. 
dr hab. Benon Miśkiewicz na­
wiązując do dotychczasowego 
dorobku uczelni omówił kierun 
ki zadań w najbliższym roku. 
Mówca podkreślił, iż wszelkie 
ooczynania zarówno badawcze 
iak i dydaktyczno-wychowaw­
cze służyć będą rozwojowi pół 
nocno-zachodnich regionów 

tralnej inauguracji przybyło 
kilka tysięcy reprezentantów 
różnych pokoleń uczonych, 
twórcy i organizatorzy lubel­
skiego szkolnictwa wyższego 
oraz młodzież akademicka Lu­
blina. Obecni byli: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz KC PZPR An­
drzej Werblan, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR Jarema Maciszewski; 
ministrowie: nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki Janusz, 
Górski, zdrowia i opieki spo­
łecznej — Marian Śliwiński. 
Przybyli: prezes PAN — Wi­
told Nowacki, prezes ZG ZNP 
— Bolesław Grześ, przewodni­
czący ZG SZSP — Stanisław 
Gabrielski.

W uroczystości uczestniczyli 
gospodarze Ziemi Lubelskiej: 
I sekretarz KW PZPR — Wła­
dysław Kruk i wojewoda Mie 
czyśław Stępień oraz przed­
stawiciele władz politycznych 
i administracyjnych woje­
wództw: białopodlaskiego, cheł­
mskiego, przemyskiego, radem 
skiego, rzeszowskiego, tarno­
brzeskiego i zamojskiego, z 
którymi UMSC ściśle w^wJpia 
cuje.

Obecni byli ambasadorowie: 
Związku Radzieckiego i Fran­

Polski. Po tradycyjnej imma­
trykulacji przedstawicieli po­
nad 3 000 najmłodszych słucha 
czy UAM, zebrani wysłuchali 
wykładu inauguracyjnego prof. 
dr. hab. Teofila Wojterskiego 
ńa temat szaty roślinnej, jej za 
grożenia i problemów ochrony. 
Następnie grupie pracowników 
wręczona medale „Za. Zasługi 
dla Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza”, kilkudziesięciu pra­
cownikom naukowym nagrody 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego j techniki, a wyróż­
niającym się absolwentom — 
medale „Za wzorową naukę i 
pracę społeczną”.

W Sali Wielkiej Pałacu Kul 
tury spotkali się natomiast pro 
fesorowie i studenci PWSSP. 
Młodzież akademicką oraz przy 
byłych gości, wśród' nich se­
kretarza KW partii — Czesła­
wa „Gałgana, wicewojewodę 
Romualda Zysnarskiego, a tak 
że reprezentantów Minister­
stwa Kultury i Sztuki, władz 
kulturalnych miasta i woje­
wództwa oraz środowisk twór­
czych, powitał rektor doc. Anto 
nj Zydroń. Akcentując zacieś­

cji — Borys Aristow i Serge 
Boidevaix.

Dorobek uczelni, godnie słu 
żącej Ziemi Lubelskiej i są­
siednim regionom oraz całemu 
krajowi — przypomniał rek­
tor UMCS prof. Wiesław Skrzy 
dło.

Oceny dotychczasowego do­
robku lubelskiego ośrodka do 
konał przewodniczący Środo­
wiskowego Kolegium Rekto­
rów, rektor Politechniki Lu­
belskiej prof. Włodzimierz Sit­
ko.

Nastąpił doniosły moment u- 
roczystości. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek udeko­
rował sztandary dwu lubel­
skich uczelni: Akademii Medy 
cznej i Akademii Rolniczej — 
Orderami Sztandaru Pracy TI 
klasy, przyznanymi przez Ra­
dę Państwa w 35 rocznicę pow 
stania PRL — w uznaniu wy 
bitnych osiągnięć naukowych 
i dydaktycznych oraz za 
szczególne zasługi w kształce­
niu wysoko kwalifikowanych 
kadr medycznych i rolniczych.

Następnie Edward Gierek 
wygłosił przemówienie,, z u- 
wagą wysłuchane przez zgro­
madzonych przedstawicieli nau 
ki'i młodzież. (Tekst wystą­
pienia zamieszczamy na str. 2).

Dokończenie na str. 4.

niające się coraz bardziej wię­
zi uczelni z przedsiębiorstwami, 
instytucjami i innymi szkoła­
mi wyższymi — poinformował; 
iż hasłem roku w poznańskiej 
uczelni plastycznej będzie 
„Sport i rekreacja”. Pośród 45 
słuchaczy I roku, kilkoro podję 
ło studia na nowo otwartym 
kierunku — użytkowe formy 
rzeźbiarskie.

Również wczoraj rozpoczę­
ły rok akademicki dwie po­
znańskie uczelnie wojskowe. 
W inauguracji w Wyższej 
Szkole Oficerskiej Wojsk Pan 
cernych im. S. Czarnieckiego 
uczestniczył m. in. dowódca 
Śląskiego Okręgu Wojskowego 
gen. dyw. Henryk Rapace- 
wicz, natomiast do Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Służb Kwa 
iermistrzowskich im. M. Bucz 
ka przybył wiceminister obro 
ny narodowej, główny k.watei' 
mistrz WP gen. broni Mieczy 
sław Obiedziński.

Inauguracyjne wykłady . wy 
głosili komendanci szkól: płk 
dypl. Władysław Łukaszyk 1 
płk dypl. Piotr Przybyszew­
ski. (wig)

Zanim ruszy „Polkólor11

W „Polkolorze" trwa rozruch technologiczny Zakładów Kines­
kopów Kolorowych. Wkrótce ma się rozpocząć seryjna produkcja 
pierwszego polskiego odbiornika telewizji kolorowej „Jowisz". W 
Piasecznie będą wytwarzane kineskopy na amerykańskiej licencji 
o przekątnej ekranu 56 erri (22 całe) i kącie nachylenia 110 stopni. 
Odbiorniki kolorowe „Jowisz" skonstruowane przez polskich spe­
cjalistów i ha polskich podzespołach, wyposażone będą w te wła­
śnie kineskopy. Montaż telewizorów odbywać się będzie w War­
szawskich Zakładach Telewizyjnych.,Pierwsze, całkowicie już pol­
skie „Jowisze" opuszczą jeszcze w tym roku hale produkcyjne.

Na zdjęciu: regulacja palników dystrybutora wirówki.
CAF — fot. Sokołowski

Papież Jan Paweł II
udał się do Stanów Zjednoczonych

1 bm. Papież Jan Paweł II 
zakończył trwająca, od ubieg­
łej soboty wizytę w Irlandii. 
W ostatnim dńiu pobytu na 
zielonej wyspie Papież spotkał 
się z miejscowym duehowień 
stwem, a następnie udał się 
helikopj erem do strzeżonej 
przez tysiące policjantów i 
żołnierzy miejscowości Lime- 
.rick, gdzie odprawił nabożeń­
stwo i wygłosił kazanie.

Jan Paweł II w sposób bar 
ózo zdecydowany potwierdził 
tradycyjne stanowisko Kościo­

Dzisiaj plenum
KW PZPR w Poznaniu

Dzisiaj odbywa się ple- ■ 
num Komitetu Wojewódz- i 
kie^o PZPR w Poznaniu-. , 
Omówiona zostanie reali- 

' zacja uchwały wójewćdz- ń 
kiej instancji partyjnej z • 
lipca 1977 r. w sprawie pro 
gramu poprawy warunków i 
socjalno-bytowych ludzi ! 
pracy województwa poznań r. 
skiego na lata 1977—1930. >

FDP za rewizją 
podręczników szkolnych 
Referat prasowy frakcji parla­

mentarnej FDP w Bundestagu 
opublikował w poniedziałek tekst 
oświadczenia, przyjętego na za­
kończenie konferencji działaczy 
FDP w Bremie. Oświadczenie ape 
luje do premierów i ministrów 
oświaty rządów krajowych o pod 
jęcie wysiłków w celu realizacji 
ustaleń wspólnej polSko-RFN-ew- 
skicj komisji do spraw rewizji 
podręczników szkolnych.

Działacze FDP wskazują na ko- 
ńieczność zakończenia polemiki w 
sprawie zaleceń i przypominają 
że zarówno szefowie rządów jak 
i ministrowie oświaty kraiów fe­
deralnych zobowiązali się 11 .'czerw 
ca 1976 roku do uwzględnienia, 
kwestii, związanych z realizacją 
zaleceń. (PAP) 

ła wrogie wobec instytucji 
rozwodów i ustawodawstwa 
dopuszczającego usuwanie clą 
ży oraz inne formy regulacji 
urodzin. <

Z Limerick Papież udał się 
helikopterem na międzynaro­
dowe lotnisko w Shannon, 
skąd na pokładzie samolotu 
specjalnego odleciał w godzi­
nach południowych do Bosto­
nu w USA. Jana Pawia TI 
pożegnał prezydent Irkwdu 
Patrick Tlili ery i rzesze wier­
nych. (PAP)

Wyniki wyborów 
komunalnych w Nadrenii 
Północnej - Westfalii 
Cło ogłoszone w nocy z nie 

dzieli na! poniedziałek oficjal­
ne wyniki głosowania (jeszcze 
nie ostateczne, ale w zasadzie 
orzasądzaiace o podziale m--n 
datów) w niedzielnych wybo­
rach komunalnych w Nadre­
nii Północnej-Westfalii: u- 
nrawnionych do głosowania — 
12 218 654, oddanych głosów 
— 8 561 386 (70.1 procent).

CDU — 3 902 434 (46,3 pro­
cent) (46.1 procent w 1975 r.); 
SPD — 3 789 432 (44,9 procent) 
45.5 procent): FDP — 551.005 
(f 5 procent) (7,1 procent).

PAP

Konsultacje 
Francja — RFN

W poniedziałek rozpoczęły 
■Ję w Bonn rozmowy kancle­
rza RFN, Helmuta Schmidta, 
< prezydentem Francji, Vale- 
:ym Giscard dEstaing, w ra­
mach regularnych francusko- 
zachodnioniemieckich konsul­
tacji na najwyższym szczeblu.

PAP

Przedstawiciele Międzynarodówki 
socjalistycznej u L. Breżniewa

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Leonid Breżniew przyjął w 
poniedziałek na Kremlu grupę 
roboczą Międzynarodówki so­
cjalistycznej d.s. rozbrojenia z 
jej przewodniczącym Kalevi 
Sorsą (przewodniczącym Partii 
Socjaldemokratycznej Finlan­
dii) na czele. W rozmowie ucze­
stniczył Boris Ponomariow.

Leonid Breżniew przedstawił 
stanowisko radzieckie w spr?^ 
wie rozbrojenia i zapewnił, ze 
w dziedzinie zbrojeń ZSRR nie 

robi nic ponad to co jest absolut 
nie niezb.ędhe dla zapewnienia, 
bezpieczeństwa własnego i 
swych sojuszników.

Przemawiał również sekre­
tarz generalny Między narodów 
ki socjalistycznej, Bernt Carh- 
gon, który m, in. powiedział, że 
to historyczne spotkanie było ko 
niecnie w związku ze ftsk 
wzmagającym się wyścigiem 
zbrojeń, który ma tendencję do 
wymknięcia się spod kontroli.

PAP

Depesze gratulacyjne
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował du 
cesze gratulacyjną do Shehu Sha 
gari w związku z objęciem prz^z 
niego w .dniu t października uńżę 
du prezydenta Federacyjnej Repu 
bliki Nigerii.

*
Z okazji święta narodowego Gwl 

nejskiej Republiki Ludowo-Rewo- 
lucyjnej. przypadającego w omu 
2 bm.. przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystósd- 
,wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Ahmeda Sekou 
Toure.

Spis ludności w Wietnamie .
W poniedziałek rozpoczął sie w 

Wietnamskiej Republice Socjalis­

tycznej powszechny spis ludności. 
Jest to pierwszy po zjednoczeniu 
kraju spis obejmujący obszar ca 
łego Wietnamu. 140 000 rachmi­
strzów, wyszkolonych na specjal­
nych kursach, przystawiło do pra 
cy w miastach i wioskach.

Aresztowania w Ugandzie
Ze stolicy Ugandy, Kampali na­

deszły informacje o aresztowa­
niach byłych współpracowników 
policji obalonego prezydenta Idi 
Amina. w ostatnich dniach źa-" 
trzymano, tam nonad 4J0 osób, któ 
rym zarzuca się bezpośredni lub 
pośredni udział w działalności taj 
nej policji Amina.

Wzrost kursu dolara
Na giełdzie tokijskiej zanotowa­

no w poniedziałek wzrost kursu 
dolara wobec jena. Za dolara pła 
cono 225.35 jena, prawie 2 jeny 
więcej niż/w piąlek 130 południu. 
Poniedziałkowe notowania dolara 
w Tokio były najwyższe od 5 mie 
sięcy. Interweniował Bank Japoń 
ski, który sprzedał interwencyj­
ni? ok. 200 i^ln dolarów, aby po- 
w-strzymać dalszy spadek kursu je 
na.

Cena złota
W poniedziałek na giełdzie lon­

dyńskiej cena złota po rac r-iarw- 
szy przekroczyła barierę 400 do­
larów. W południe za.Uncję (31 g) 
tego kruszczu płacono tam 456,25 
dolara, tj. o 8,25 dolara więcej niz 
w ubiegły piątek przed zamknię­
ciem giełdy.

Zjazd Partii Pracy
Doroczny zjazd brytyjskiej Par­

tii Ffu który rozpoczął swe 
obrady 1 października w Brighton 
jest pierwszym tego typu forum 
po /toraźce wyborczej labourzys- 
tów w maju br. Tradycyjnie, pod 
czas zjazdów omawiane są próbie 
my strategii, partii oraz dyskuto­
wane są losy przywódcy partii. 
Na tegorocznym zjaździe ta druga 
kwestia nie będzie szerzej podno­
szona. bowiem James CaUaghaii’ 
nie ma w tej chwili żadnego pcw 
n~go kandydata na swego następ 
cę, jak też sam nie ma zamiaru 
ąstąpić . Głównym trzonem dys­
kusji zjazdowych będą natomiast * 

^zagadnienia ideowo-progrąmowe.
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Pokończony w Mona- 

chium zjazd bawar­
skiej Unii Chrześcijan Sko- 
Społecznej na przewodni­
czącego partii wybrał po­
nownie Franza Josefa 
Straussa. Gdzieniegdzie o- | 
patrzono to komentarzem: s 
..w CSU bez zmian”. I rze j 
czywiście, chociaż nie na ; 
tym głównie to polega, że j 
przewodniczący się nie 1 
zmienił. Teraz przecież F. 
Strauss jest jednocześnie 
kandydatem obu partii 
unii (CDU i własnej CSU) 
na kanclerza. A na zwidzie 
monachijskim okazało się, 
że nie zamierza przepuścić 
żadnej okazji do zaznacze­
nia w jakim kierunku po­
prowadzi kampanię do przy 
szłorocznych wyborów do 
Bundestagu.

Po pierwsze — powiada, 
majac na myśli rządy sc- 
cialdemokrętów i liberałów. 
Republika Federalna znaj­
duje sie w złych rękach. 
Ziazd CSU poszedł tak da 
leko ,źe zasugerował, iż 
istnieje jakoby duchowa 
łączność miedzy hitlerow­
ską partią NSDAP a. socjal 
demokratami Willy Brand­
ta i Helmuta Schmidta. Oto 
pomieszanie z poplątaniem-, 
ale i odwracanie kota ogo­
nem.

Po drugie — to szczegól­
nie istotne — sam F. 
Strauss nie pozostawił cienia 
wątpliwości co do tego, że 
jest orędownikiem zimnej 
Wojny w stosunkach mię­
dzynarodowych. Powraca­
jąc do już także częściowo 
w RFN zdezawuowanego 
twierdzenia o rzekomym 
..zagrożeniu radzieckim’', 
wezwał do stworzenia no­
wego potencjału rakietowo- 
nuklearnego NATO, co 
zresztą już dawno było je­
go dążeniem.

Jak widać, F. Strauss nie 
zamierza pomijać żadnej 
metody, by tylko dojść do 
swego celu i osiągnąć fotel 
kanclerski. Nieraz jeszcze 
będzie używał chwytów po 
niżej pasa, od czasii do cza 
su usiłując je kamuflować 
twierdzeniem, że układy, 
jak mówi o tych z Polską, 
są po to, by ich przestrze­
gać. Co jednocześnie nie 
przeszkodzi mu je tak in­
terpretować, że w wyniku 
tego nie ostoje się żaden 
cel, któremu mają służyć.

TK

Wyrazy uznania dla imponującego dorobku polskich uczonych
Pragnę podziękować Senato- 

wi Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej za zaproszenie i 
przekazać w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed-
noczonej 
władz

Partii Robotniczej,
centralnych

państwa, w imieniu
naszego 
Frontu

Jedności Narodu — zgroma­
dzonym tu nauczycielom aka 
dcmickim i studentom — ser
deczne pozdrowienia 
sze życzenia.

Cechą szczególną 
nauki i szkolnictwa

i najlep-

rozwoju 
wyższego

w naszym kraju jest umac- 
nianie się dawnych tradycyj- 
nvch ośrodków i równoczes- 
nv prężny rozwój nowych. 
Wśród nich ważne miejsce zaj
muje 
cący 
cłami

ośrodek lubelski, szczy- 
się wybitnymi osiągnię- 
badawczymi. dvdaktycz- 
i wychowawczymi.

Miarą społecznego uznania 
dla tego dorobku bvło odzna­
czenie urzed 5 latv Uniwersy­
tetu Marii Curie-Skłodowskiej 
Krzyżem Wielkim Orderu Od­
rodzenia Polski. Dziś miło mi 
jest złożvć serdeczne gratula­
cje żespołom naukowym i mł-> 
dzieży Akademii Medycznej 
oraz Akademii Rolniczej w
Lublinie z 
uczelniom 
Pracy.

Ostatnio

okazji nadania ich
Orderu Sztandaru

wracamy często
myslą do przeszłości, do lat 
największej próby dziejowej, 
kiedy decydował się łoś nasze 
go narodu i przyszłości o.iczv- 
zny. Skłaniało ku temu 35-le- 
cie Polski Ludowej oraz 40-le 
de napaści hitlerowskiej na 
nasz kraj. Wiosną przyszłego 
roku obchodzić będziemy 35
iocznicę 
szumem, 
refleksja

zwycięstwa nad fa-
Chcielibyśmy. abv
nad

przyczyniała się 
nia samowiedzy 
naszego narodu,

przeszłością 
do pogłębia- 
historycznej

do
przyczyn tragicznej

poznania 
klęski

•wrześniowej, aby upowszech- 
irałą nauki, wynikające za­
równo z ciężkich przejść II 
wojny światowej, jak też z 
okresu powojennego, w któ­
rym dokonaliśmy zasadni­
czych przemian społeczno-gos-
podarczych osiągnęliśmy

Skrót przemówienia E. Gierka
i- urbanizację, a w konsekwen 
cji znaczne polepszenie mate­
rialnych i kulturalnych wa­
runków bytu narodu.

Zwrot ku socjalizmowi za­
pewnił Polsce oparcie i bez­
pieczeństwo granic przez trwa 
ły sojusz i wszechstronną 
współpracę ze Związkiem Ra 
dzieckim. Dzięki socjalizmowi 
naród nasz powrócił do swych 
historycznych siedzib nad 
Cdrą, Nysą i Bałtykiem, u- 
kształtował przyjazne stosun­
ki ze wszystkimi sąsiadami, 
stał się współtwórca powojen­
nego, pokojowego ładu w Eu­
ropie.

Wśród czynników, które de

Naród polski już w mro­
kach okupacji czynił wszyst­
ko. by ocalić swe wartości du 
chnwe. Wyrażamy głęboki 
hołd profesorom i nauczycie­
lom tajnego nauczania, którzy 
w warunkach hitlerowskiego 
terroru przez sześć lat niewo 
li wykształcili tysiące ucz­
niów i studentów. Wyrażamy

cydują o sile pomyślności
kraju szczególne znaczenie ma 
jego potencjał intelektualny, 

ogólny poziom wykształcenia i 
kultury obywateli, stan i per­
spektywy rozwojowe nauki, 
rozmach myśli technicznej i 
efektywność jej stosowania w 
praktyce, wiedza o społeczeń­
stwie i umiejętność posłużenia 
sic nią, twórczość artystyczna 
i jej upowszechnienie. Dlate­
go tak wielka wagę przywią- 
z;zwaliśmy w całym 35-leciu 
Polski Ludowej do spraw 
nauki, oświaty i kultury, do 
ich wszechstronnego rozwoju.

UMCS nazwanv imieniem 
znakomitej polskiej uczonej, 
stał się wymownym symbolem 
tęgo, co na polu rozwoju na­
uki w naszei ojczyźnie zostało 
osiągnięte. Właśnie stad, Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego deklarował, że jed­
nym z jego najpilniejszych za 
dań będzie na terenach oswo- 
bcdzonych odbudowa szkolni­
ctwa i zapewnienie bezpłatne­
go nauczania na wszystkich 
szczeblach, że polska inteli-
gencja zdziesiątkowana 
Niemców, a zwłaszcza

przez 
ludzie

kolenia Polaków. Setki tysię­
cy waszych rówieśników —

nuować dzieło budowy Polski 
silnej i nowoczesnej. W dysku 
sji nad tym programem liczy­
my na powszechhy udział 
uczonych, całej polskiej inte­
ligencji.

W mijającym dziesięciole­
ciu zainwestowaliśmy w gos­
podarkę narodową ogromne 
środki, zaangażowaliśmy wiel-

rajwyższy szacunek wszyst- ki wysiłek. Każdy, kto^obiek 
kim ludziom, często bezimien-

młodych robotników i rolni­
ków rzetelnie pracuje dla Pol 
ski i dla siebie. Wy macie 
przed sobą jeszcze kilką lat 
nauki, trudy zdobywania wie­
dzy. Wykorzystajcie czas stu­
diów jak najlepiej, zanim za- 
czniecie praca spłacać dług za 
c ągany wobec społeczeństwa, 
wobec swoich rodziców. Pa­
miętajcie zawsze, że możli­
wość studiów zawdzięczacie

wielki awans cywilizacyjny.
Socjalistyczne przemiany u- 

stiojowe. objęcie władzy 
przez lud pracujący, nacjona­
lizacja przemysłu, reforma 
rolna i rewolucja oświatowa 
zwielokrotniły skuteczność na 
szej narodowej pracy. Umoż­
liwiły wysoką dynamikę gos- 

\podarczą i cywilizacyjną, ko­
rzystne zmiany w strukturze 
społecznej, uprzemysłowienie

nauki i sztuki zostaną otocze­
ni specjalną ocieka. że odbu­
dowa szkół zostanie natych­
miast podjęta.

Gdy 22 miliony Polaków o- 
culałych z wojnv, rozpoczęło 
na ruinach i zgliszczach odbu 
dowę ojczystego domu, zdewa 
stewanej gospodarki narodo­
wej. zakładów przemysło­
wych. szpitali, szkół, drsoono- 
waliśmy zaledwie 100 0Q0 spe­
cjalistów z wyższym wykształ 
ceniem. W kraiu b^ły 3 mi­
liony analfabetów. W otwiera 
nych na powrót uczelniach 
przystąpiło do pracy zaledwie 
200 profesorów.

nym bohaterom, którzy z na­
rażeniem życia chronili dobra 
kultury i nauki narodowej, 
strzegli polskości, podtrzymy­
wali ojczysty obyczaj i mowę.

Inaugurując nowy rok aka­
demicki możemy dziś z dumą 
patrzeć na imponujący doro­
bek szkolnictwa wyższego. 
Milion absolwentów otrzymała 
wyższe wykształcenie. W stu 
uczelniach we wszystkich re­
gionach kraju podejmuje dziś 
trud zdobywania wiedzy pół 
miliona młodzieży akademic­
kiej.

Współczesne pokolenie uczo 
nvch wnosi wielki wkład w 
rozwój Polski Ludowej. W roz 
licznych gałęziach wiedzy i 
umiejętności tak w zakresie 
nauk podstawowych jak i sto 
sowanych, wydatnie pomnoży­
ło dorobek badawczy poorzed 
ników i zyskało liczące się, a 
niekiedy wręcz wybitne, miej 
sće w nauce światowej. Posze 
rza się nieustannie zakres ba­
dań, a także wpłvw ich wyni­
ków na różne dziedziny życia.

Wysoki autorytet pracy, im 
panujący dorobek polskich li­
czonych zasługuje na gratula 
cje i najserdeczniejsze podzię 
kowania. Zaszczytna pozycja 
ludzi nauki w naszym społe­
czeństwie stanowi dla nich on 
wód słusznej satysfakcji. Wy­
nika z niej także szczególne 
zobowiązanie do służenia na­
rodowi ze ^wszystkich swych 
sił, na miarę zadań, jakie nie 
sie współczesność.

Zrobiliśmy w Polsce wiele 
za żvcia jednego pokolenia. 
Ale jeszcze więcej przed na­
mi do zrobienia — rozwój ro­
dzi wszak nieustannie nowe 
problemy do rozwiązania, a 
potrzcbv społeczne, tak mate­
rialne. jak i duchowe rosną 
szybciej niż możl;wości ich za 
snoka,iania. Na VIII Zjeździć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej pragniemy wyprą 
cować taki prnrram, który poz 
woli w latach 80-tych konty-

tywnie ocenia rzeczywistość, 
musi przyznać, że w latach 
tych zdecydowanej poprawie 
uległy warunki pracy i życia 
naszego społeczeństwa.

Polska Ludowa zapewniła 
swej socjalistycznej inteligen­
cji najlepsze warunki rozwo­
ju, jakie były w zasięgu moż­
liwości. Potencjał intelektual­
ny narodu pomnożyliśmy wie 
lokrotnie. Liczba ludzi z wyż
szym i średnim wykształce­
niem stale rośnie. Takie są 
bowiem potrzeby kraju i ogól 
neświatowe tendencje. Wzra­
sta ranga pracy wysokokwa­
lifikowanej, a zarazem odpo­
wiedzialność zawodowa i mo­
ralna inteligencji.

Z racji wykształcenia, z cha 
rakteru swej pracy polegają­
cej w znacznym stopniu na 
organizowaniu i kierowaniu 
zespołami ludzkimi, ma ona 
poważny wpływ na kształto­
wanie osobowości Polaków,

klasie robotniczej i wszyst­
kim ludziom pracy.

Przygotowując się do pełnie 
nia przyszłości roli gospoda 
rzy naszego kraju, starajcie 
się czerpać z mądrości wa- 
sz\ch rodziców i wychowaw­
ców, z doświadczeń starszych 
pokoleń. Zdobywacie wiedzę 
pod kierunkiem znakomitych 
uczonych. Jest to waszą wiel­
ką szansą. Zróbcie wszystko, 
by najlepiej ją wykorzystać.

Jednoczy was Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich. 
Cieszymy się. że wasza orga­
nizacja coraz lepiej wypełnia 
obowiązki współgospodarza 
uczelni i reprezentanta studen 
ckiego ogółu.

W ostatnich latach, uwzględ 
niając postulaty waszej orga­
nizacji wprowadziliśmy nowy 
svsi,em stypendialny, większą 
opieką otoczone zostały rodzi­
ny studenckie, poprawiła się

ich postaw, przekonań i wzór • 
ców życia, ich patriotycznego 
zaangażowania. W tej dziedzi 
no inteligencja jest głównym 
sojusznikiem klasy robotni­
czej, ostoją naszej nartii. Nikt 
bowiem nie zastąpi inteligen­
cji w tym zadaniu, nikt nie 
zdejmie z niej tego moralnego 
zabowiazania. Po to, aby gó 
wypełnić, aby dobrze służyć 
narodowi,'"trzeba żyć ną co 
dzień problemami ludzi pra­
cy, rozumieć ich żywotne in­
teresy i potrzeby, kierować się 
szczytnymi ideałami socjaliz­
mu. .

Nasza partia będzie nadal 
zacieśniać związki z inteligen 
cją. Wyzwalać jej aktywność 
i inicjatywę. Skupiając ją wo­
kół programu politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju socjalistycznej Polski, 
pełniej wykorzystywać jej wie 
dze, kwalifikacje, walory inte
I aktualne i 
bie narodu.

Zwracam 
studenckiej 
Stanowicie

moralne w służ-

się do młodzieży 
w całym kraju, 

część młodego po-

ochrona zdrowia młodzieży 
ąkademickiej, powiększyła się 
ilość miejsc w nowych do­
mach akademickich i stołów­
kach. Pragnę was zapewnić, 
że tak jak dotychczas towarzy 
sz' ć wam będzie troska naszej 
nartii i naszego państwa o po 
r? om waszego wykształcenia. o 
warunki w jakich studiujecie, 
o wasz start żvciowy.

Życzę wszystkim nauczycie­
lom akademickim, wszystkim 
pracownikom szkół wyższych 
w całvm naszym kraju, wszel 
kio.l pomyślności, nowych osią 
gnięć naukowych, dobrego 
zdrowia i powodzenia w ży­
ciu osobistym. Życzę z całć- 
go serca jak najlepszych wy­
ników w pracy naukowej i d.y 
daktycznej.

Kieruję słowa serdecznych 
życzeń pod adresem wszyst­
kich polskich studentek i stu­
dentów. Młodzi przyjaciele, 
niech ten rok przybliży was 
do spełnienia marzeń i ambi­
cji. Niech sprzyja wam szczę­
ście. Niech wasz zapał, wasza 
praca wydadzą owoce, jakich 
pmgniemy dla was i dla Pol­
ski. (PAP)

Współpraca 
wietnamsko 
-bułgarska

I sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa BRL, To- 
Ctor Ziwkow zakończył oficjalną 
przyjacielską wizytę w Wietnam­
skiej Republice Socjalistycznej. W 
czasie wizyty podoisano układ c 
przyjaźni i współpracy między 
BRL i WSR. porozumienia w 
sprawie współpracy naukowo- 
technicznej 1 kulturalnej, lotni­
ctwa cywilnego, umowę konsułar 
ną oraz szereg innych dokumen­
tów. (PAP)

Wrześniowe bilety 
na cukier ważne 

także w październiku
Ministerstwo Handlu Wewnętrz­

nego i Usług uwzględniając wnios 
ki złożone przez organy terenowe 
komunikuje, że ważność biletów 
towarowych na cukier, wydanych 
na wrzesień br., przedłużona rosła 
je do 31 października 1979 r.

PAP

Wojskowy rząd Nigerii 
przekazał władzę

KRONIKA DNIA
• / • -r * - ’ r' - . \'ł ■*?'’**• - * A ' '*

ZWIĄZKOWE OBRADY

Problemy kształcenia 1 doskonalenia zawodowego załóg — Centralne­
go Związku Spółdzielczości Pracy 1 Związku Spółdzielni Inwalidów 
Stanowiły 1 hm. temat posiedzenia nlenum ZG. Zw, Zawodowego Pra­
cowników Spółdzielczości Pracy. (PAP)

SZEŚCIOTYSIĘCZNY CZŁONEK SIMP

W Klubie Garnizonowym wręczono wczoraj legitymacje nowym 
członkom Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Inżynierów Mecha­
ników Polskich w Poznaniu. 3999 członkiem została Aleksandra Pacz­
kowska zatrudniona na stanowisku chemika w Laboratorium HCP. 
8009 legitymację SIMP wręczono kpt. Edmundowi Goszkiemu, specja­
liście. z zakresu eksploatacji sprzętu lotniczego z Dowództwa Woisk 
Lotniczych, zaś 6001 Andrzejowi Spornemu, btygadziście-tokarzowi 
w Zakładach Rowerowych „Predom-Romet” w Poznaniu.

Podczas spotkania omówiono również plany i zamierzenia Stowarzy­
szenia w zakresie rozwoju techniki i podnoszenia kwalifikacji inżynie­
rów mechaników zrzeszonych w 110 kołach zakładowych i 220 sekcjach 
naukowo-technicznych SIMP na terenie województwa, (goł)

1 października, w 19 roczni­
cę niepodległości Nigerii, odby 
la się uroczystość przekazania 
przez wojskowych władzy pre­
zydentowi i parlamentowi, wy 
branym w powszechnym gło­
sowaniu. Wybrane postały rów 
nież władze 19 stanów Federa 
cji Nigeryjskiej. Nowym sze 
fem państwa jest prezydent 
Shehu Shagari z Narodowej 
Partii Nigerii. Partia ta 
ma jedną trzecią mandatów 
w 2-izbowym parlamencie, 
składającym się z Izby Repre 
zentantów i Senatu. Pozosta­
łe mandaty uzyskały 4 inne 
partie polityczne. Na mocy no 
wej konstytucji Federalnej Re 
publiki Nigerii, wzorowanej 
na konstytucji amerykańskiej, 
prezydent dysponuje szerokimi 
uprawnieniami wykonawczy­
mi.

Okres rządów wojskowych 
w Nigerii trwał 13 lat. W tym 
czasie zakończono wojnę do­
mową, utrzymana została jed 
ność państwowa Nigerii, za­
grożonej secesją jednego z re 
jonów. Nastąpiły bardzo po­
ważne zmiany w rozwoju gos 
podarczym i społecznym. M. 
in. Nigeria, jako jedno z pierw । 
szych państw w Afryce wpro­
wadza powszechną szkołę pod 
stawową dla dzieci. (PAP) 1

Zachęta do gospodarności

Wyższe ceny 
skupu makulatury

Decyzją naczelnego dyrekto­
ra Zjednoczenia Przetwórstwa 
Surowców Wtórnych, z dniem 
1 października br, znacznie 
podniesiono marżę i ceny sku­
pu makulatury tzw. segrego­
wanej. Przy jej skupie od lud 
ności nowe ceny (płacone za 
wszystkie gatunki makulatury

sortowanej) są średmio o 50 pro 
cent wyższe od dotychczaso­
wych.

Zmiana cen skupu ma na ce 
lu zwiększenie dostaw makula 
tury o około 10 do 15 procent. 
Jest to konieczne dla zbilanso 
wania potrzeb przemysłu pa­

pierniczego na celulozę. Obec­
nie Skupujemy niecałe 78 pro- 
cen makulatury, co oznacza, 
iż 118 000 ton cennego surow­
ca pozostaje nie zagospodaro­
wane i najczęściej bezpowrot 
nie .'niszczeje. Ustalenie wyż­
szych cen makulatury tzw. sor 
towanej niewątpliwie zachęci 
do sprzedawania makulatury 
odpowiednio posegregowanej, 
którą będzie można dostarczać 
do zakładów celulozowo-pa­
pierniczych jako surowiec do 
produkcji deficytowego pa­
pieru. Warto podkreślić, że 1 
tona makulatury zastępuje o- 
koło 700 kg czystej celulozy.

PAP

• Wypadnięcie, tzw. główki szy­
ny na przestrzeni około 20 cm i wy 
skoczenie w związku z tym wago­
nu tramwajowego snowodowało. że 
wczoraj od godz. 18.50 do 20.05 do 
szło do przerwy w tej konuinika- 
cji na trasie od Sródki do Miłosto- 
wa w Poznaniu. WPK skierowało w 
tytn czasie na tę trasę autobusy, a 
tramwaje — jadące normalnie ul. 
Warszawską — w stronę Zawad.

O Na podwórzu gorzelni w Pie- 
chaninie w woj. poznańskim zgi­
nął 4-letni chłopiec. Wdrapał się on 
na zaczep między nrzyczepami. z 
którego spadł gdy ciągnik ruszył z 
miejsca.

• W Rusiborku w woj. poznań 
skim. zginął 7-letni chłopiec, któ 
ry nagle wbiegłszy na jezdnię 
wpadł pod samochód osobowy.
• We Franciszkowie w woj, pil 

skim, autobus najechał na 79-le'- 
niego rowerzystę, który skręcił w 
lewo nie sygnalizując zmiany kie 
runku. Finał tragiczny, gdyż ro­
werzysta poniósł śmierć na miej 
sen.
• U zbiegu ulic Starosławskiego 

i Raszkowskiej w Ostrowie kierów 
ca wyjeżdżającego z bazy samocho 
du-dżwigu wymusił pierwszeństwo 
przejazdu, na skutek czego wysięg 
nik dźwigu zahaczył o autobus. 
Jego kierowca odniósł obrażenia, 
lecz po opatrunku został zwolnio­
ny do domu.
• U zbiegu ulic Zamenhofa i Ma 

jakowskiego w Poznaniu doznała 
Ciężkich obrażeń 70-letnia kobieta. 
Weszła ona nagle na jezdnię, gdztę 
została potrącona przez ciężarówkę.

(b) ‘

jPOGODA j
Poznańskie Biuro Prognoz In­

si ytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
w lyielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół małe.

Temperatura maksymalna od 
plus 11 do plus' 13 stopni, mini­
malna od 0 do minus 2 stopni, w 
nocy przymrozki Wiatry słabe 
północno-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Lesznie i Pile plus 
1” stonni. w Kaliszu i Koninie 
plus 11 stopni; ciśnienie 762,2 mm. 
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Dzisiejszy serwis ktfonnacyjny 

opracował Roch Kowalski.
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W Jakich warunkach pracujemy

To, CO
Warunki pracy to niezwy­

kle ważny składnik ja­
kości naszego życia. Dla 

tego też w kompleksie próbie 
mów socjalno-bytowych załóg 
robotniczych zajmują one po­
czesne miejsce. Różne z>aś dro 
gi wiodą do polepszenia stanu 
bhp w fabrykach, przedsię­
biorstwach i instytucjach. Jed 
na z nich to budowa, rozbu- 
dcwa i modernizacja zakła­
dów pracy. Wiąże się przecież 
to z uzyskiwaniem nowych po 
wierzchni produkcyjnych (co 
likwiduje zagrożenia, wynika­
jące z ciasnoty i stłoczenia 
maszyn), z wyposażaniem 
szczególnie uciążliwych stano 
wisk czy wydziałów w urzą­
dzenia wentylacyjne i klima­
tyzacyjne, z wprowadzaniem 
nowych, nie tylko wydajniej­
szych, ale i bezpieczniejszych, 
technologii.

A wydajemy na ten cel nie 
mało. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat w rozwój przemy­
słu zainwestowano w Poznań 
skiem ponad 28 miliardów zło 
tych. Znaczna część tej sumy, 
bo 11,6 mld zł, wydana była 
właśnie na budowę nowych 
oraz rozbudowę i modernizację 
istniejących przedsiębiorstw 
— a więc również na popra- 
we. warunków pracy.

Co to oznacza w praktyce, 
powiedzieć mogą załogi m. in. 
Zakładów Rowerowych „Pre- 
dom-Romet”, IICP, Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, „Amino”, pniewskiego 
„Powogazu”, „Metalplastu” w 
Buku, Wytwórni Prefabryka­
tów Wielkopłytowych PBP nr 
2. Ale na ten temat mogą się 
wypowiedzieć pracownicy nie 
tylko wielkich przedsię­
biorstw.

Warto zapytać także o opi­
nię ludzi, którzy jeszcze kil­
kanaście miesięcy temu praco 
wali w paru małych wytwór­
niach garmażeryjnych WSS 
..Społem”, a w kwietniu ubie­
głego roku stworzvli jedną za 
łogę w nowym zakładzie przy 
ul. Wilczak. Ich wypowiedzi 
są jednoznaczne — przedtem

Pomysł jest przedniej marki 
— wczasy dla młodych 
małżeństw. Tę interesują 

cą formę spędzania urlopu pier­
wszy zaproponował Zarząd Wo 
jewódzki ZSMP w Tarnowie i 
od dwóch lat z powodzeniem ją 
prowadzi. Jest to na krajowym, 
młodzieżowym „podwórku” no­
watorski sposób na dobry wy­
poczynek w rodzinie.

Istotą tej nowej formy wypo­
czynku, połączonego ze zdoby­
waniem wiedzy, jest fakt, że 
wraz z rodzicami w turnusie o- 
bozowym biorą udział dzieci w 
wieku 2-7 lat. Organizatorzy o- 
bozu postarali się o to, że żarów 
no dorośli, jak i dzieci mają i 
realizują swoje własne, atrak­
cyjne programy wypoczynku. 
Dzieci, bo o nie głównie chodzi, 
spędzają czas pod okiem facho­
wych opiekunów — pedagogów. 
Zwalnia to dorosłych od troski 
o łosy własnych pociech, a wy­
gospodarowany w ten sposób 
czas mogą przeznaczyć na wypp 
czynek, rekreację i szkolenie.

Ta idea przewodnia obozu dla. 
młodych małżeństw, po dwóch 
latach praktycznej realizacji, 
zdała egzamin. Zyskała również 
swoich gorących zwolenników.

W sierpniu br. 23 młodych 
małżeństw, reprezentujących 
tarnowskich nauczycieli wraz z

zależy od ludzi
pracowali w pomieszczeniach 
ciasnych, nie najlepiej oświe­
tlonych, w których nie można 
było zainstalować bardziej no 
woczesnych i łatwiejszych w 
obsłudze urządzeń. Zaplecza 
socjalne małych wytwórni by­
ły bardziej niż skromne. Te­
raz mają do dyspozycji wiel­
ką, widną halę produkcyjną, 
wyposażoną w nowoczesne ma 
szyny. Na miejscu jest sto­
łówka, umywalnie, natryski. 
A więc praca jest o wiele lżej 
sza. Ale...

Czy, liczona przecież w mi­
lionach złotych, suma wydana 
na budowę tego zakładu pro­
centuje już w pełni — także 
jeśli idzie o warunki pracy 
załogi? Budynek jest jeszcze 
niectynkowany, a to powodu­
je przemarzanie ścian i obni­
żenie temperatury w pomiesz 
czeniaćh, a w wyniku wadli­
wie funkcjonującej, wentylacji 
mającej odprowadzać parę z 
wielkich kotłów, w których 
gotuje się przygotowywane wy 
roby — osiadanie wilgoci na 
ścianach. Są jeszcze inne u- 
sterki, które zostawili za so­
bą budowlani (dokładnie — 
ci z PPB nr 3, które potem 
weszło w skład Kombinatu 
Budowlanego-Północ). Kiedy 
je usuną?

Nie jest to sytuacja typo­
wa. Można by wymienić za­
kłady, w których nakłady in­
westycyjne i modernizacyjne 
zawsze oznaczają poprawę wa 
runków pracy. Ale przecież 
chodzi o to. aby — nie tra­
cąc z oczu osiągnięć — wi­
dzieć również mankamenty. I 
znaidcwać ich przyczyny. A 
przyczyną bywa brak solidno 
ści, rzetelności, pełnego poczu 
cia odpowiedzialności za swo­
ją robotę ze strony konkret­
nych ludzi.

Od ludzi często w decydu­
jącym nieraz stopniu zależy 
poprawa warunków pracy. I 
dlatego w roku ubiegłym we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych i usługowych 
województwa poznańskiego o- 
pracowano stosowne w tym

Warto to upowszechnić

Wczasy w rodzinie
47 dziećmi wzięło udział w dwu 
tygodniowym obozie w Zakliko 
wie koło Stalowej Woli. Tutajs 
w pięknie odrestaurowanym 
zamku leżącym wśród rozleg­
łych łąk nad jeziorem spędzili 
oni znakomicie urlop.

W tym czasie, kiedy rodzice 
spędzali pracowicie czas, nie 
martwiąc się o dzieci, one wca­
le się nie nudziły. Codziennie 
uczestniczyły w atrakcyjnych 
zajęciach, zabawach, imprezach 
sportowo-rekreacyjnych i kultu 
r a lny eh. Uczyły się pływać, cho 
dziły na wycieczki, sporo wypo­
czywały na wolnym powietrzu. 
Dzieci były podzielone na dwie 
grupy wiekowe i do nich zosta­
ły dostosowane zajęcia. Do dys­
pozycji rodziców i dzieci był 
przez cały okres trwania obozu 
lekarz, co okazało się pomysłem 
znakomitym.

Warunki zamieszkania w o- 
srodku szkoleniowym ZG ZSMP 
w Zaklikowie były bardzo do­
bre. Nie było narzekań na wy­
żywienie. Cała grupa rodzin­

zakresie plany, których reali­
zacja w sześciu najważniej­
szych branżach (metalowej, 
budowlanej, chemicznej, leś­
nej i drzewnej, włókienniczej 
oraz przemysłu spożywczego) 
pozwoliła w około półtora ty­
siąca przypadków wyelimino­
wać takie zagrożenia, jak wi­
bracje, hałas, zapylenie, wy­
ziewy toksyczne. Jest jednak 
spora grupa zakładów, w któ­
rych plany poprawy warun­
ków pracy są powierzchowne 
i formalne.

Powróćmy jeszcze raz na 
ui. Wilczak. Czy załoga Za­
kładu Garmażeryjnego, uważa 
jąc, iż jej warunki pracy nie 
są takie, jakie mogłyby być 
— i jakie być powinny w no 
wym obiekcie — wnosić po­
winna pretensje tylko do bu­
dowlanych? Otóż nie.

Eowiem tylko od społeczne­
go inspektora pracy (jako te­
go, który powinien ujawniać 
braki) oraz cd kierownictwa 
zakładu (które powinni je 
zlikwidować) zależy właściwe 
yzypósażenie obieralni wa­
rzyw (obecnie pracujące tam 
kobiety śiedzą ha... starych 
skrzynkach), czy doprowadze­
nie do właściwego stanu umy 
walni (na cztery natryski 
czynny jest tylko jeden). A 
więc — znów jest to zadanie 
dla konkretnych ludzi.

Poprawa warunków pracy 
w Zakładzie Garmażeryjnym 
WSS, poprzez własne działanie 
i cdpowiednie-wnioski nie zna 
lazła się, niestety, wśród 
40 000 postulatów, zgłoszonych 
w ubiegłym roku w wojewódz 
twie poznańskim, w czasie spo 
łecznych przeglądów pracy. A 
mogła przecież być szybko za 
łatwiona. Podobnie jak w 
bardzo krótkim czasie została 
zrealizowana większość spo­
śród owych 40 000 wniosków.

A więc chęci i umiejętność 
działania to również je­
den z ważnych czynników po 
prawy warunków pracy. W 
wielu przypadkach — nawet 
najważniejszy.

ZOFIA SZPROKOFF 

nych wczasowiczów wróciła z 
obozu bardzo zadowolona. Na 
obozie stworzyła się jedna wiel 
ka zgrana rodzina, która posta­
nowiła iż także w przyszłym 
roku spędzi wczasy razem.

Z pierwszego obozu,, organi­
zowanego na zasadzie ekspery­
mentu pod Limanową w ub. r., 
w tegorocznym wzięli udział 
prawie wszyscy uczestnicy. Jest 
to jak twierdzą jedna z bardziej 
udanych form spędzania urlopu 
i wypoczynku. Korzystają z 
niej zarówno dzieci jak i rodzi­
ce. Jest to przy tym forma pre­
ferująca aktywny i dobrze zor­
ganizowany wypoczynek. Na ta 
kich wczasach, jak te zapropo­
nowane przez młodzieżowców z 
Tarnowa nie sposób się nudzić. 
Wywozi się z nich moc wrażeń 
i przeżyć, a zawarte przyjaźnie 
procentują potem w życiu i 
pracy.

Dlatego właśnie jest to znako 
mity pomysł wart szerokiej po­
pularyzacji.

RYSZARD LIS

Na zdjęciu: panorama Berlina — stolicy NRD.
Fot. — Archiwum

U sąsiadów za Odrą

W stołecznym tempie
W tych dniach Berlinie 

szczególnie odczuwa się 
atmosferę przygotowań 

do obchodów 30-lecia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Nic dziwnego, w tym prze­
cież mieście podpisano — jak 
tutaj zwykło się mówić — do­
kument narodzin demokratycz­
nego niemieckiego państwa ro­
botniczo-chłopskiego. Teraz 
zaś w stolicy NRD lepiej chy­
ba niż w innych miastach wi­
dać ogrom drogi, którą przeby­
li nasi zachodni sąsiedzi od 7 
października 1949, kiedy to — 
dosłownie i w sensie politycz­
nym — na ruinach III Rze­
szy proklamowano Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.

Dzisiaj stolica NRD w ni­
czym nie przypomina miasta 
sprzed trzydziestu laty. Także 

dużo z tego, co pozostało ze sta 
rych murów — inaczej dzisiaj 
wygląda, często lepiej j .z zew­
nątrz i wewnątrz. To dzięki mo 
dernizacji dawnych zasobów 
mieszkaniowych, polegającej 
nie tylko na odświeżeniu ele­
wacji i konserwacji dachów, 
ale przede wszystkim na grun­
townej przebudowie wnętrz 
dawnych domów czynszowych s 
i urządzeniu w nich mieszkań, 
które swym nowym wyposa­
żeniem dorównują współczes­
nemu budownictwu. Takich no 
wych mieszkań w starych mu- 
rach Berlin w okresie trzy­
dziestolecia dorobił się 57000. 
A do tego trzeba dodać 170000 
mieszkań w nowych blokach.

— „Mieszkania dla berliń- 
czyków” — mówi mi w związ­
ku z tymi liczbami kierownik 
oddziału prasowego stołeczne­
go Magistratu, Johann Stein- 
wasser — tak brzmiało główne 
hasło odbudowy naszego mia­
sta i takie pozostało do teraz w 
fazie intensywnej rozbudowy. 
Zarówno w latach pierwszych, 
kiedy wojennymi gruzami za­
sypywaliśmy bunkry dzielnicy 
Friedrichshain i budowaliśmy 
pierwszą nową arterię śród­
mieścia w postaci Karl-Marx- 
Allee, korzystając ź porozbiór- 
kowej cegły i doświadczeń war 
szawskich trójek budowlanych, 
od których nasi przejęli słyn­
ne wtedy warszawskie tempo, 
jak i później, kiedy z końcem 
lat pięćdziesiątych wokół Ale- 
xanderplatz raczkowało budów 
nictwo uprzemysłowione z wiel 
kich płyt. Z czasem, gdy zas­
pokojono najpilniejsze potrze­
by mieszkaniowe, nasza stolica 
przystąpiła do budowy swego 

centrum. Tak, to z jednej strony 
dzisiejszy Alexanderplatz, któ­
rego kształtowanie zaczęło się 
w 1964 roku a zakończyło pięć 
lat później zbudowaniem wie­
ży telewizyjnej, a z drugiej — 
Marks-Engels-Platz z gmacha­
mi władz państwowych i rzą­
du, pośród których od 1976 ro­
ku dominuje Pałac Republiki, 
siedziba parlamentu, a jedno­
cześnie popularny przybytek 
kultury i sztuki, miejsce kra­

jowych i międzynarodowych 
kongresów.

— Proszę spojrzeć — zachęca 
mój rozmówca — tak pomyśla­
nemu naszemu centrum zaw­
sze i tutaj towarzyszyło budów 
nictwo mieszkań. W ten sposób 
zyskaliśmy nowoczesne śród­
mieście o wielorakich funk­
cjach. A wokół w latach sie­
demdziesiątych zbudowano ca 
łe dzielnice mieszkaniowe, któ­
rych przykładem są bloki 
wzdłuż Leninstrasse i Ho-Chi- 
Minh-Strasse, a od niedawna 
także nowoczesna w formie i 
swoich funkcjach ‘Leipzigerr 
strasse.

Długo można by spisywać no 
we berlińskie osiedla mieszka­
niowe. I te, które już zasiedlo 
no, i te, których budowę 
się zaczyna bądź przewiduje. 
Nie wszystkie łatwo można doj 
rżeć nawet z kawiarni wieży 
telewizyjnej, z wysokości 207 
metrów.

— Bo teraz — jak mówi 
główny architekt stołecznego. 
Berlina Peter Schweitzer — bu 
downictwo mieszkaniowe prze 
suwa się już na peryferie. W 
centrum pozostała jeszcze tyl­
ko odbudowa kilku zabytków 
historycznych. (Widać znaczne 
postępy przy odbudowie kated 
ry z przełomu XIX i XX wie­
ku, położonej naprzeciw śzczy 
tu Pałacu Republiki, ma być 
odbudowany kościół klasztor­
ny, którego wypalone w czasie 
II wojny światowej mury za­
chowywano dotychczas ^ako 
monument przestrogi — przyp. 
TK). Nasz plan budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje 
na najbliższe lata oddanie do 
użytku 200000 nowych miesz­
kań i 100000 zmodernizowa­
nych.

'takich planów Berlin, ani 
żadne inne miasto NRD nigdy 
nie miało. Przyjmuje się je ja­
ko realne, zwłaszcza po do­
świadczeniach lat siedemdzie­
siątych, kiedy to wbrew nie­
małym trudnościom — nie tyl­
ko z powodu ograniczonych za­
sobów siły roboczej — jednak 
udaje się nawet przekraczać 
zwiększony uchwałą IX Zjaz­
du Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności program budo­
wy mieszkań. A przy tym — 
średnio licząc — są to miesz­
kania niemałe, bo obecnie ich 
powierzchnia zbliża się do za­
łożonych na 1980 rok 58 met­
rów kwadratowych. Podobnie 
jak w całej republice, tak i w 
Berlinie program mieszkanio­
wy realizowany jest przede 
wszystkim dzięki wciąż dosko­
nalonym przemysłowym meto­
dom budownictwa.

Oddalające się obecnie od 
centrum miasta budownictwo 
mieszkaniowe jest — jak to 
wszędzie w takich przypadach 
bywa — tym właśnie trudniej­
sze. Nade wszystko wymaga bo 
wiem zbrojenia terenów, a po­
za tym szybkiego wyposażania 

osiedli w placówki socjalne, u- 
sługoWe, kulturalne i handlo­
we. W każdym osiedlu muszą 
być: szkoła dziesięcioletnia, ha 
la sportowa, żłobek, przedszko­
le, ambulatorium, centrum u- 
sługowe i handlowe, lokal ga­
stronomiczny, klub dla miesz­
kańców, a ponadto tereny spor 
town-rekreacyjne. Takie są 
miary obowiązków, które przy.’ 
muje się wraz z rozpoczęciem 
budowy osiedla mieszkaniowe 
go. Tym większych obowiąz­
ków, że obiekty te muszą pow­
stawać nie po zakończe­
niu. budowy mieszkań lecz 
wraz z nimi, .a czasami 
przed nimi. Są w Ber­
linie osiedla, których budo­
wę rozpoczynano od postawie 
nia szkoły, są też takie, na któ 
rych wraz z pierwszym blokiem 
mieszkalnym oddawano de użyt 
ku żłobek. Kolejność ustala się 
w zależności od lokalnych po­
trzeb.

Niejako symbolem, ale już 
przyobleczonym w realne kształ 
ty, rozprzestrzeniania się bu­
downictwa mieszkaniowego na 
peryferie jest nowo powstająca 
berlińska dzielnica Marzahn, 
położona kilkanaście kilome­
trów na wschód od śródmieś­
cia. W tej do niedawna jeszcze 
wsi (zachowa się z niej coś na 
kształt skansenu) w wielkich 
blokach już mieszka prawie 
20 000 berlińczyków, chociaż od 
wzniesienia pierwszego budyń 
ku minęły dopiero dwa lata. Ale 
najpierw wybudowano tutaj li 
nie szybkiej kolei miejskjej (te 
raz władnie oddano do użytku 
kolejny jej dworzec) natomiast 
budowę pierwszego osiedla roz 
poczęto od oddania do użytku 
supersamu i gospody. Cała dziel 
ni ca będzie miała łącznie aż 
100 000 mieszkańców. Nie jest 
to jednak jedyne miejsce bu 
do wy nowych osiedli. Powstą- 
ją one też na przykład w połud 
niowo - zachodniej części mias 
ta. A towarzyszyć nowemu 
budownictwu będzie — przypo 
mnijmy — nadal i to we wzmo 
żonym tempie, modernizacja ca 
łych dzielnic starych domów 
czynszowych.

W stolicy NRD zamieszkuje 
obecnie 1 138 983 osób. Ludność 
zwiększa się tu stosunkowo wol 
no, skoro od 1970 roku przyby­
ło 52 500 mieszkańców. A to 
oznacza zarazem, że przy du­
żym tempie budownictwa 
mieszkaniowego sporo rodzin 
w szybkim tempie polepsza so 
bie warunkj mieszkaniowe. W 
ostatnich pięciu latach umożli­
wiono to prawie 200 000 berliń 
czyków, a więc bez mała szós­
tej części mieszkańców.

Jednak potrzeby są wciąż du 
że, a na dodatek — co cieszy 
zarówno ludność jak i władze — 
także Berlin wkracza w drugie 
trzydziestolecie NRD ze Zwięk­
szonym przyrostem natural­
nym.

TADEUSZ KACZMAREK

Oświata jest u nas dobrem 
ogólnodostępnym, a dla 
obywateli w wieku od 7 

do 16 lat — obowiązkiem. Są 
jednak tacy, którzy do szkoły 
nie chodzą. Kiedyś było o nich 
głośno, dzisiaj sprawa jakby 
przycichła. Czy problem przes­
tał istnieć? — z pytaniem tym 
zwracamy się do Wandy Och­
mańskiej, wicedyrektora De­
partamentu Kształcenia Ogól­
nego w Ministerstwie Oświaty 
i Wychowania.

— Nie przestał, choć znacz­
nie zmalał. Liczba dzieci pozo 
stających poza szkolą podsta­
wową w okresie ostatnich dwu 
nastu lat zmalała czterokrot­
nie: z 40 500 w 1966/67 r. do 
9510 w roku ubiegłym. Na wsi 
w tym srmym czasie obniżyła 
się z 30 000 do 5 000. Jest to 

niewątpliwie rezultat organiza 
cyjnych i jakościowych prze­
mian, jakie się dokonały w na 
szym szkolnictwie.

— Wśród nich bardzo ważną 
rolę odegrały dydaktyczne in­
nowacje.

— Miały one na celu ułat­
wienie dzieciom nauki. Prze­
de wszystkim zajęcia dydak­
tyczno - wyrównawcze, cały 
kompleks prac z dziećmi 6-let 
nimi. Jak wiadomo, od 1972 
r. wprowadzony został system 
powszechnych zapisów na rok 
przed rozpoczęciem przez dziec 
ko nauki szkolnej. Pozwoliło 
to w wielu przypadkach uchwy 
cić nieprawidłowości w roz­
woju i skierować te dzieci do 
ognisk . przedszkolnych, • udzie­
lić rodzicom ponad, jak powin 
ni przez ten rok pracować z

Obowiązek i rzeczywistość

Kto nie
dzieckiem. Wymieńmy wresz­
cie tak istotne posunięcia, jak 
stworzenie w gminnych szko­
łach zbiorczych klas „uzawodo 
wionych” dla dzieci mających 
opóźnienie w nauce większe 
niż 2 lata.

— Dzieci jednak przerywają 
naukę nie tylko dlatego, że ma­
ją z nią trudności, ale także z 
przyczyn rodzinnych.

— Tak, ciągle napływają do 
kuratoriów listy rodziców 
z prośbą o zwolnienie dziecka

chMl1 • do
z obowiązku szkolnego. Proszę 
oto taki list: chory ojciec pro 
si o zwolnienie z obowiązku 
szkolnego 15-letniej córki, u- 
czennicy VII klasy. Poza swo­
ją chorobą argumentuje proś­
bę koniecznością zapewnienia 
opieki nad dwojgiem młodsze 
go rodzeństwa. Nasza reakcja: 
ojcu zapewniamy opiekę spo­
łeczną, dzieci czasowo kieruje 
my do domu dziecka, dziew­
czyna może ukończyć szkolę. 
W każdym przypadku robimy

szkoły?
wszystko, by dziecko nie prze 
rywało nauki.

— A jeśli się nie uda?
— Wtedy staramy się dostar 

czyć młodzieży, bo zjawisko 
występuje na ogół w klasach 
starszych, maksimum informa 
cji o różnych możliwościach 
kontynuowania nauki. Jeśli je 
dnak w pobliżu domu jest 
szkoła dla pracujących, gdzie 
młody człowiek może kontynu 
ować naukę bez uszczerbku dla 
opieki nad rodzeństwem czy po 

mocy w gospodarstwie, wów­
czas nie zwalniamy z obowiąz 
ku szkolnego, natomiast stara­
my się pomóc w kontynuowa­
niu nauki.

— Komu odracza się prze­
ważnie obowiązek szkolny?

— Dzieciom niezdolnym do 
nauki, kwalifikującym się do 
zakładów specjalnych, do cza­
su umieszczenia ich w tych za 
kładach. Ostatnio bardzo roz­
winęła się sieć tych placówek, 
przy gminnych szkołach zbiór 
czych powstały klasy specjal­
ne. Mimo to mamy wciąż du­
ży niedostatek miejsc w tego 
typu szkołach i zakładach, wo 
bee czego wiele dzieci specjał 
ncj troski pozostaje poza szko

Dokończenie na str. 4
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Centralna inauguracja 
nowego roku akademickiego

Dokończenie ze str. I

Po owacyjnie przyjętym 
przez zebranych wystąpieniu 
Edwarda Gierka następuje 
immatrykulacja grupy no­
wo przyjętych słuchaczy re­
prezentujących kilkutysięcz­
ną rzeszę słuchaczy pierwsze­
go roku państwowych uczelni 
Lublina.

W imieniu młodzieży akade 
miękiej przemówił Ryszard 
Mikłaszewicz — przewodniczą 
cy Rady Uczelnianej SZSP 
UMCS.

W Auli Wydziału Ekonomicz 
nego UMCS odbyła się uroczy' 
stość dekoracji odznaczeniami 
państwowymi naukowców, nau 
czycieli akademickich i praco­
wników administracyjno-tech­
nicznych lubelskich uczelni.

Wręczono także Krzyże Ka­
walerskie OOP, złote, srebrne i 
brązowe Krzyże Zasługi.

Tego dnia, w gmachu biblio­
teki otwarto wystawę dorobku 
naukowego dydaktyczno-wycho 
wawczego UMCS. Ponadto roz­

Występy w NRD 
baletu C. Drzewieckiego

Po serii występów w kraju, 
m. >in. w Kaliszu i Toruniu, 
Polski Teatr Tańca Conrada 
Drzewieckiego wyrusza dzisiaj 
na pierwsze w tym sezonie 
tournee zagraniczne — do NRD.

Głównym akcentem tej arty­
stycznej podróży będą dwa wy­
stępy — 3 i 4 października w 
berlińskiej Komische Oper — 
na sławnym w Europie festiwa 
In „Berliner Festtage”. Poznań­
scy artyści przedstawią tam pro

Udan? połowy 
kołobrzeskiej „Barki11

Załoga Przedsiębiorstwa Po­
łowów i Usług Rybackich ..Bar 
ka” w Kołobrzegu dostarczy­
ła już w br. oonad 15 090 ton 
ryb i przetworów rybnych, wy 
konując tym "samym roczny 
plan.

Do końca grudnia „Barka” 
da mszczę na rynek około 
3 090 ton ryb i przetworów 
Będą to poszukiwane tusze i 
filety dorszowe. w tym także 
m. in. mrożonki, filety i tu=ze 
śledziowe, śledzie solone i to.

Dodatkowa produkcja rynko 
wa „Barki” jest wynikiem nie 
tylko udanych połowów. ale 
także dobre i organizacji prze­
twórstwa. (PAP)

Antyfaszystowska
demonstracja w Bremie

' W Bremie odbyła się wielo­
tysięczna demonstracja antyfa 
szystowska, w której uezestni-' 
czyli komuniści, socjaldemokra 
ci. członkowie związków zawo­
dowych oraz organizacji mło­
dzieżowych i studenckich. Prze 
szło 20 000 demonstrantów wy 
szło na ulice miasta, by wyra- 
7:ć zdecydowany protest prze­
ciwko wzrostowi neofaszyzmu 
w RFN oraz, zamiarowi prze­
prowadzenia w Bremie zlotu 
neofaszystowskiego. (PAP) 

HUMOR I SATYRA

poczęło działalność muzeum tej 
uczelni.

• -

Tego dnia Edward Gierek w 
towarzystwie Mieczysława Ja­
gielskiego udał się do Bogdan­
ki, gdzie powstaje pierwsza ko­
palnia pilotująco-wydobywcza 
wTęgia kamiennego w tworzą­
cym się Lubelskim Zagłębiu 
Węglowym.

Podczas spotkania z akty­
wem inwestorskim i budowla­
nym I sekretarza KC poinfor­
mowano o dotychczasowym 
przebiegu prac, o ofiarności bu 
downiczych kopalni, którzy pra 
cując w trudnych warunkach 
hydrologiczno - geologicznych 
osiągają dobre rezultaty. Ich 
podstawowym celem jest stwo 
rżenie warunków umożliwiają 
cych pierwsze wydobycie wę­
gla na przyszłoroczną barbórkę.

E. Gierek z uznaniem wyra­
ził się o pracy górników oraz 
działaniach zmierzających do 
uruchomienia pierwszej kopal 
ni LZW. (PAP) 

gram złożony z tatworów pol­
skich — „Dramatic story” K. Se 
rockiego, ..Odwieczne pieśni” 
M. Karłowicza i „Stabat Mater” 
K. Pendereckiego — w choreo­
grafii C. Drzewieckiego. Wśród 
wielu znakomitych wykonaw­
ców tegorocznej imprezy — 
m. in. znany balet amsterdam­
ski. Występy tancerzy z Polski 
pragnie nagrać Telewizja NRD.

Poza Berlinem zespół zapre­
zentuje sie m. in. oubliczności 
Erfurtu i Gery. (wig)

Pełny zakaz odstrzału 
słoni w Indiach

W Indiach zakończono pier­
wszy w historii tego kraju spis 
dzikich słoni, żyjących w po­
łudniowych stanach. Okazało 
się. że na wolności żyje tylko o- 
koło 3 000 tych zwierząt. Każdy 
z olbrzymów ma swoją „metry 
kę”. w której odnotowane są 
jego dane: wzrost, rozmiary, 
oraz odciski kopyt.

Jeszcze na początku naszego 
wieku wielotysięczne stada sio 
ni zamieszkiwały dżungle in­
dyjskie. Jednakże, masowe po 
Iowania w celu zdobycia cen­
nych kłów, a także skurczenie 
się powierzchni lasów sprawi­
ły, że dzisiaj słonic są gatun­
kiem wymierającym. Dlatego 
też rząd Indii wprowadzi! peł 
ny zakaz odstrzału słoni.

W wyniku spisu uczeni uzy

Wyższe opłaty 
w komunikacji 

autobusowej PKS
Ministerstwo Komunikacji Infor 

muje. że z dniem 1 października 
1979 r zostały podwyższone nie­
które opłaty za przewóz osób w 
komunikacji autobusowej PKS. 
Podwyższeniu o 20 procent uległy 
opłaty za przewóz osób w komu 
nikacji pospiesznej, pospiesznej 
,.lux'’ i ekspresowej „lux”. Pod­
stawowa taryfa przewozu osób i 
bagażu w międzymiastowej komu 
nikacji autobusowej pozostaje bez 
zmian. (PAP)

Przed wyborami do parlamentu

B. Bhutto wśród kandydatów 
Pakistańskiej Partii Ludowej

Na zakończonej w Karaczi 
trzydniowej konferencji kie­
rownictwa Pakistańskiej Par­
tii Ludowej sporządzono czę­
ściową listę kandydatów PPL 
w zapowiedzianych na 17 li­
stopada br. wyborach do par­
lamentu. Na liście tej znajdu- 
ią się m. in. Benazir Bhutto, 
córka byłego premiera Paki­
stanu Zulfikara Ali Bhutto, 
straconego w kwietniu br., a 
także były szef sztabu armii 
pakistańskiej, gen. Tikka 
Khan i pełniący obowiązki §e 
kretarza generalnego PPL, Fa 
rooq Leghan.

Udział PPL w tych wybo­
jach, podobnie jąk Pakistań­
skiego Sojuszu Narodowego, 
dwóch największych ugrupo­
wań politycznych w Pakista­
nie, stoi pod znakiem zapy­
tania. Partie te nie zarejestro 
wały się bowiem do niedzie­
li, w wyznaczonym przez pre 
zydenta Ziaula Haqa terminie 
w komisji wyborczej. Rejestra

114 ofiar zamachów 
terrorystycznych w Hiszpanii

Jak donoszą z Bilbao, trzej 
nieznani zamachowcy zastrze­
lili w Guernice (prowincja bas 
kijska Vizcaya), szefa policji 
tego miasta, 49-letniego Alton 
so Vilarina. Zamach nastąpił w 
ub. niedzielę wieczorem. Jest 
to trzecia ofiara śmiertelna 
zajść, jakie miały miejsce tego 
dnia w kraju Basków. W San 
Sebastian zginął tego parnego 
dnia jeden z policjantów, zaś 
w Bilbao postrzelony został 
śmiertelnie młody pracownik 
baru. W Pampelunie natomiast 

skali wiele ważnych informa­
cji dotyczących życia i zwycza 
jów tych wielkich ssaków. Na 
przykład ustalono m. in. jak du­
żego obszaru potrzebują słonie 
oraz ile zjadają w ciągu roku 
trawy i liści. Jest to istotna 
wiadomość potrzebna do pra­
widłowej organizacji dokar­
miania słoni w okresie suche­
go, upalnego lata, kiedy z 
głodu dokonują one niszczą­
cych „napaści” .na pola upraw 
ne.

Planuje się także zorganizo­
wanie ..opieki zdrowotnej” dla 
słoni. Okresowo, każdy „pa­
cjent” — uśpiony uprzednio 
specjalnymi pociskami — zo­
stanie poddany badaniom kon 
trolnym i w razie potrzeby 
skierowany na leczenie. (PAP)

Kto nie chodzi do szkoły?
Dokończenie ze str. 3 

łą. Udzielamy też odroczeń 
realizacji obowiązku szkolnego 
ze względu na trudne okreso­
wo warunki dojazdu do szkół. 
Wiele gminnych szkół zbior­
czych stara się temu zaradzić, 
tworząc tygodniowe internaty 
dla uczniów z odległych wsi.

— Mimo tych różnorod­
nych inicjatyw wicie dzieci nie 
chodzi do szkoły bez uzasad­
nionych przyczyn.

Mamy takich dzieci 2735. 
Spośród nich większość do 17 
roku życia nić zdołała ukoń­
czyć ośmiolatki. Szkoła jest w 
tych przypadkach bezradna, a 
nasze możliwości o tyle Ogra­
niczone, że w trybie adminis­
tracyjnym możemy wystąpić o 
ukaranie jedynie tych rodzi­
ców, których dzieci są jeszcze 
w wieku szkolnym.

— Ale ta bezradność sporo 
kosztuje. Do rolnictwa na przy 
kład przychodzą tysiące mło­
dych bez ukończonej szkoły 
podstawowej, co niezmiernie 
utrudnia im zdobywanie kwali 
fikacji zawodowych...

— Ich sza<nsą jest szkolnic­
two rolnicze, przede wszyst­
kim tzw. podstawowe studia 
zawodowe.

cja wiązała się z podaniem 
przez partie swych źródeł fi­
nansowych oraz . aktualnego 
stanu finansów.. Spośród 125 
ugrupowań istniejących w Pa 
kistanie, tylko 54 zarejestro­
wały się w komisji wyborczej. 
Gen. Haq zapowiedział, że 
wszystkie partie, które nie za 
rejestrują się, zostaną pozba­
wione prawa udziału w wy­
borach. Obserwatorzy politycz 
ni zastanawiają się, czy pre­
zydent spełni swoją groźbę; 
w takim bowiem przypadku w 
wyborach uczestniczyłyby tyl 
ko partie o mniejszym znaczę 
mu.

Nadal też nie jest pewne, 
czy wybory powszechne, pier­
wsze od czasu przewrotu woj 
skowego w’ lipcu 1977 r„ od­
będą się. -Były one już kilka­
krotnie odraczane. W ub. ty­
godniu gen. Haq oświadczył, 
że może odwołać wybory, gdy- 
bv uznał, że ich przeprowadzę 
me przyniesie szkodę „inte- 
r? ainości Pakistanu”. (PAP) 

doszło do starć policji z de­
monstracją protestującą prze­
ciw środkom, jakie podjęły o- 
statnio władze francuskie wo­
bec uchodźców baskijskich. W 
wyniku użycia broni przez po 
licję rany odniosło dwóch de­
monstrantów.

Uwzględniając krwawy bi­
lans ub. niedzieli liczba śmier 
telnych ofiar terroru w Hisz­
panii wzrosła w br. do 114 o- 
sób. w tym 47 policjantów i 12 
oficerów armij. (PAP)

Trzy nagrody 
dla polskiego skrzypka

W Budapeszcie zakończył sic. 
zorganizowany po raz drugi, 
międzynarodowy konkurs 
skrzypcowy dla uczczenia pa­
mięci Jozsefa Szigeti — świa­
towej słąwy skrzypka węgier­
skiego, znakomitego odtwórcy 
i propagatora muzyki wspótoze 
snej, który od 1925 r. 0'hdł na 
stałe w Stanach Zjednoczo­
nych: W imprez:® uczestniczy­
ło 26 młodych skrzypków.

Pierwszą nagrodę międzyna­
rodowe jury przyznało ex 
aequo Polakowi Edwardowi 
Zienkowskiemu i Węgrowi Nan 
dorowi Szederkenyi. Ponadto 
Edward Zienkowski znalazł się 
w gronie skrzypków uhonoro­
wanych specjalną nagrodą Bu 
dapeszteńskiej Rady Narodo­
wej- oraz specjalną nagrodą ju 
ry. (PAP)

— Czy w nowej szkole dzie 
sięcioletniej liczba porzucają­
cych naukę nie zwiększy się? 
Czy przedłużenie nauki ogólno 
kształcącej o 2 lata nie wej­
dzie w kolizję z zapotrzebowa 
nieni gospodarki na młodych 
robotników?

— Model dziesięciolatki u- 
względnia różne możliwości i 
zainteresowania dzieci i mło­
dzieży. Przewiduje m. in? nau­
kę zawodu. Pamiętajmy rów­
nież, że dziesięciolatka — to 
nic tylko przedłużenie nauki,- 
ale także inna jakość naucza­
nia. Już dzięki dotychczaso­
wym zabiegom modernizacyj­
nym podniósł się poziom inte­
lektualny dzieci i młodzieży, 
czego dowodem jest 99 procent 
kontynuujących naukę w szko 
łach podstawowych. Takim 
wskaźnikiem może się poszczy 
cić niewiele krajów na świę­
cie. Dziesięciolatka udoskona­
li jakość nauczania, uczyni je 
atrakcyjniejszym co z pewnoś 
cią „zatrzyma” w niej mło­
dzież.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
HALINA SZYPULSKA

Mówi trener kadry siatkarzy — A. Skiba

Chcemy zdobyć medal na ME
5 października w Paryżu roz 

poczynają się mistrzostwa Eu­
ropy w siatkówce mężczyzn. 
Polscy zawodnicy bronić będą 
wicemistrzostwa Europy, wy­
walczonego przez drużynę H. 
Wagnera. W tym reku nasza 
kadra miała wiele sprawdzia­
nów. Zespół grał z CSKA Mo­
skwa, z Japonią, na Spartakia 
dzie Narodów ZSRR, we Frań 
cji, Czechosłowacji i Finlan­
dii. Wiele spotkań było jednak 
nieudanych i w zasadzie nie 
wiadomo na co stać Polaków 
w Paryżu. Ostatnie dni przed 
ME od 25 września do dzisiaj 
kadra trenowała w poznań­
skiej „Arenie”. Przeprowadzi­
liśmy krótką rozmowę z tre­
nerem kadry narodowej Alek­
sandrem Skibą: * >

— Dlaczego trenujecie wła­
śnie w Poznaniu?

— Zawody tej rangi co mis 
trzostwa Europy rozgrywane 
są w dużych obiektach, takich 
jak „Arena”. Poza tym zawód 
nicy polubili Poznań. Bardzo 
podobał im się doping poznań 
skiej publiczności oraz orga­
nizacja niedawnych spotkań z 
Japonią. ,

— W eliminacjach mistrzostw 
Europy grać będziecie w jednej 
grupie z Bułgarią, Włochami i 
Belgią, a awansują tylko dwa 
zespoły. Czy nie obawia się 
pan przeciwników?

— Żadnego rywala nie na­
leży lekceważyć. Uważam jed­
nak, że najwięcej kłopotów 
mogą nam przysporzyć Włosi 
— aktualni wicemistrzowie 
świata. Jeżeli awansujemy z 
grupy, to twierdzę, że stać nas 
na zajęcie miejsca na podium.

— W Poznaniu trenowało

Porażka W. Fibaka w finale debla
Finaliści gry.po.todyr.c-c.'. tur 

nieju' tenisowego SanG-toan- 
cisco John McĘnroe i Peter 
Fleming wystąpili także w fi­
nale gry podwójnej. MeEnroe 
i Fleming pokonali Wojciecha

Słaby poziom
tenisowych mistrzostw

W niedzielę zakończone zosta­
ły bardzo słabo obsadzone mistrzo 
sitva okręgu poznańskiego w te­
nisie. W konkurencji pań star­
towały tylko cztery zaWodni izki. 
W finałowym pojedynku E. Przy 
bvszewskd (Ołimnia) pokonała M. 
Bułat (Olimpia) 3:6, 6:1. 6:0.

Wśród mężczyzn również sytua 
cja nie była lepśza. Najlepszym 
okazał się 16-letni charkowianin 
D. Kostin, który w półfinale po­
konał Z. Nowaka 6:2, 6:3 i w 
finale J. Plotkowiaka 2:6, 6:4, 6:1 
— obaj z Olimpii. Poziom tyci', 
zawodów był niezwykle słaby co 
kolejny raz potwierdza głęboki 
kryzys poznańskiego tenisa. Wy 
daje się, że gdyby weteranka po­
znańskiego tenisa, obecna na tych 
zawodach K. Filip (3 lata teńiu 
zakończyła karierę) lub W. Gęsio 
rek wystąpili w tej imprezie to 
właśnie oni byliby zwycięzcami.

Dziwi również fakt, że do tur­
nieju nie dopuszczono A. Plewiń­
skiego dawniej występującego w 
AZS 1 Warcie. Ponoć regulamin 
mówi, że prawo startu mają tyl­
ko tenisiści zgłoszeni przez klu­
by, co nię wydaje się słuszne, (h)

Piłkarze Lecha awansowali do 
l f finału Pucharu Polski, wygry­
wając wyjazdowy pojedynek z 
drugoligowym Radoniiakiem.

Trener zespołu — JERZY KOPA: 
Zwycięstwo nasze było wprawdzie 
nikłe, ale w pełni zasłużone. Przez 
Większą część spotkania mieliśmy 
przewagę i wypracowaliśmy sobie 
wiele okazji do zdobycia bramek, 
których niestety napastnicy nie 
wykorzystali. Jedynie w ostatnich 
30 minutach gry Radomiak zc- 
nchnął nas do defensywy. Wyni 
kało to jednak z tego, że mci za 
wodnicy po wyczerpujących tre­
ningach na zgrupowaniu w Żako 
paneto nie wytrzymali pod wzglę 
dem’ fizycznym całego snotkania. 
Brakowało im świeżości. Rzecz 
jasna ustani to pn kilku dniach 
i do ligowego meczu ze Śląskiem 
zawodnicy przystaNą w dobrej 
dyspozycji.

Tylko jedno zwycięstwo zdołali 
wywalczyć koszykarze Lepka w 
pierwszym ligow ym meczu z Wisłą 
Kraków.

13 siatkarzy: Gawłowski, Bo- 
sek, Molenda (Płomień Sosnor 
wiec), Łasko, Ciaszkiewicz, 
Kłos, Jarosz (Gwardia Wro­
cław), Wojtowicz, Drzyzga (Lc 
gia - Warszawa), Malinowski 
(Hutnik Kraków), Nalazek 
(AZS Olsztyn), Czaja i Kustra 
(AZS Częstochowa). Kto z nich 
wyjedzie do Francji i jaka jest 
aktualnie pierwsza szóstka?
• — Do Paryża wyjedzie dwu 
nastu zawodników i dzisiaj wie 
czorem podam ostateczny 
skład. Odpowiadając na drugą 
część pytania, muszę powie­
dzieć, że nie stosuję takiego 
podziału. Po prostu różne by­
wają warianty gry i nie każ­
dy zawodnik pasuje w danym 
momencie do koncepcji na boi 
sku. Poza tym mistrzostwa Eu­
ropy traktujemy jako eto o 
przygotowań do olimpiady w 
Moskwie.

— Kiedy znowu będziemy ni o 
gli oklaskiwać pclskich siat­
karzy w „Arente”?

— Jeżeli poznańscy działacze 
dotrzymają słowa i nic się nie 
zmieni w naszych planach to 
najprawdopodobniej w czerw­
cu przyszłego roku podczas 
międzynarodowego turnieju, na 
którym chcielibyśmy aby wy­
stąpiło sześć najlepszych dru­
żyn świata. W tej chwili wia­
domo, że zagra ZSRR, Czecho­
słowacja i może Kuba. Chciał- 
bym jednak zaznaczyć, że o or­
ganizację tych zawodów ubie 
gają się również . Katowice 
oraz Gdańsk. Ze swej strony 
nie miałbym nic przeciwko te 
mu, aby ostatni sprawdzian 
przed olimpiadą odbył się w 
Poznaniu.

ADAM HENKE

Fibafea i Frew McMillana 6:1, 
6:4. ■ ■

W finale turnieju tenisowe­
go w Paryżu Zeljko Franulovie 
pokonał Georgesa Govena 6:2, 
6:0. (PAP)

Rekordy życiowe 
młodych łucmików

Na torach łuczniczych Surmy ro 
zagrano I otwarte mistrzostw. 
Poznania młodzików w łuczniętwi' 
Startowało 22 adeptów sztuki łucz 
niczej z poznańskiej Surmy i L'ś 
nika oraz LKS Kościelec (woj ko 
nińskie) i LKS Korona Bukowiec 
Zawody rozegrano w konkurencji 
Ł-2B (dwukrotne strzelanie na uys 
tansach 50 m i 30 m). a prym wio 
dla młodzież Surmy, która zdoby 
ła wszystkie czołowe lokaty.

W kategorii młodzików (14—16 
lat) wygrał Mucha, który va ni- 
kiom 1099 punktów ustanowił no­
wy rekord życiowy. Błaszkieww’ 
z wynikiem 1046 pkt. był drugi 
(łakże rekord życiowy), a Bącz­
kowski z 973 punktami, trzeci. 

'Wśród młodziczek wygrała Lewr- 
ka — 998 pkt., przed K. Waszak 
—, 995 pkt. i L. Bielejewską — 887 
punktów.

Wcześniej odbyły się mistrzo­
stwa Poznania dzieci. Startowa 
ło 29 maluchów wśród których nr i 
leniej z lukiem radził sobie Wal 
kowiak z Leśnika, a wśród dziew 
czynek Sobczak z Surmy, (kar)

Trener . zespołu WIKTOR HA- 
GLAUER: Z porażki w niedzielnym 
spotkaniu nie można robić trage­
dii, bowiem Wisła jest trudnym 
przeciwnikiem i żawsze nasze me­
cze z krakowskim zespołem były 
bardzo zacięte i wyrównane. Przy­
czyną przegranej w moim odczuciu 
była słabsza dyspozycja najlepszych 
zawodników w drużynie K^kwskie 
go i Durejki. Ten drugi był prze­
ziębiony i grał z podwyższoną tem­
peraturą i to go w jakimś stopniu 
usprawiedliwia. Jeśli chodzi o Ki- 
jewskiego to obawiam się że częś­
ciej mogą mu się zdarzać słabsze 
występy, gdyż zawodnik ten je§t 
przemęczony licznymi startami w 
reprezentacji. Trzeba też sobie zdać 
sprawę z tego, że po odejściu Ty- 
binkowskiego i Glinki pod wzglę­
dem kadrowym Lech jest jednym 
ze słabszych zespołów w lidze. Wal­
czyć więc o miejsce w czołówce bę­
dzie wyjątkowo trudno, (wił)



Pomoc domową na stałe 
zatrudnię. Warunki bar­
dzo dobre, tel. 20-71-60.

6963g

Panie do szycia bluzek I Mehlościankę 
potrzebne." Cs. Piastów- ’ • •
skie 82 m. 25 wieczorem.

3637g

Murarry-tynkarzy przyj- 
mę. Poznań, ul. Ozimina

Sprzedam komplet maszyn 
i urządzeń do wyważania 
i montażu opon kół samo 
chodowych. Poznań, ’eł. 
618-53. 6863?

niebiesko-f 
białą sprzedam, tel. 718-30 j

4249g I

b iata i-up rocznik 1979 — 
sprzedam. Luboń 3, Lioo- 
wa 12. ‘ 2819g

i Pedagog przyjmie 2 ucz- 
' niów szkoły średniej, cen- 
trum. Oferty „Prasa”

: Grunwaldzka 19 dla 4104g.

Błotniki do samochodów

Dom prawie wykończony’ 
daLałka ogrodnicza 0,5 ha 
20 km od Poznania przy 
E-8 w Paczkowie gm. Swa 
rzędz sprzedam. Informa 
cje: Parchimowicz, Sokol 
niM, 62-021 Paczkowo.

’3497g

Siekierki Wielkie — dom 
jcduorcCzlnny z zabudo- 
waniiarr.j gospodarczymi 
sprzedam. Czarnecki Ber 
n.ard, Siekierki Wielkie, 
p-ta Kostrzyn. 3607g

Piętro domu spwoedam.
Gndczrjo, Słowackiego 43 

361?g

na. 7227g
Fryzjerka damska potrzeb 
na zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 690Jg.

Lekcje języka niemieckie 
go, mgr Jaworska — Grun 
wald, tel. 673-042 po godz 

3515g

Komodę używaną kupie, 
tel. 604-01 od godz. 17.

7053g

Perkusję nową marki Ta- 
kon sprzedam. Jóźwiak 
Gniezno, Orła Białęgo '0

krajowych zagranicz­

m. 3. 11730

Murarze i pomocnik po­
trzebni, praca stała, ul. 
Siewna 5a przy ul. Piąt­
kowskiej — Winiary. po 
godz. 16. 3558g

Zakład instalacyjny przyj 
mie uczniów i pracowni­
ków. Os. Oświecenia 45 m. 
10 po godz. 17. 3536g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. (Brak maszyny do 
szycia). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3591g.

Stolarzy zatrudnię. Praca 
stała. Poznań, Garbary 32 

3702g

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7041g.

Sadzonki Mąchonji dwu­
letniej wysyłam na zamó­
wienia, jesień-zima. Sta­
nisław Jankowski 89-333 
Osiek n. Notecią. 1233p
Kożuch barani młodzieżo 
wv. krótki. kapturem, 
kurtkę miś kapturem. dv 
wan pluszowy 2X3 sprze­
dam. Os. Zwycięstwa 10 
m. 55, po południu. 4525g

Kupię bilard automatycz­
ny, może być do napra­
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3493g.

Praktikę L2 nową sprze­
dam. Jan Wiśniewski 
Gniezno, ul. Kostrzyńska

Płaszcz damski skóra cle 
lecą brązowy duży. Tel. 
403-26. 4105g

Fikusa sprzedam 
33-26-83.

. Telefon
7140g

Futro
Oferty 
waldzka

damskie 
„Prasa” 
19, dla

kupię
Grun- 

4236g.

12. 131 in

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 wrze: 
nia 1979 r. zmarł

dr med. BORYS SCHNITTER 
wieloletni emerytowany ordynator Oddziału 
Chirurgicznego tut. sznitala. ceniony chirurg, 
człowiek o dużej wrażliwości, oddany lekarz, 
od^naczonv Krzyżem Kawalerskim Orderu ód- 
rodzenia Polski, Złotvm Krzyżem Zasłuei, Ho­
norową Odznaką m. Poznania, Odznaką Wzoro­

wego Pracownika Służby Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 3. 10. 1979 r. o godz. 
15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja. POP, Pada Zakładowa, nracownicc 
Przemysłowego Z-s-w’” Opieki Zdrowotnej 

. przy HCP.
2413-K3 

kesssssssissp'
Dnia 29 września 1979 r. zmarł na^le nasz ko- 

chanv syn, ojciec, brat, zięć; teść, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 56

STEFAN TRAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz, 

16.00 na cmentarzu parafialnym we Wrześni.

W smutku pogrążona
I '

rodzina
7333g

Dnia 29 września 1979 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN WASIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o god: 

15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami
, 7337?

Dnia 29 września 1979 r. zmarła no długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 48. nasza 
kochana żona, mamusia, teściowa, śiostra i bab­
cia

WANDA PYSZNA
z domu Hojan

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 4 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną '

7216?

tDnia 29 września 1979 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła w 86 roku życia, 
nasza ukochana mafha, babcia, prababcia i teś­

ciowa, śp.

NINA BIAŁOSZENKO
primo voto Tymińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o godz.
15 z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

W głębokim żalu pogrążone

córki z rodzinami
Szamotuły. Czerkasy. 7219*

tW dniu 28 września 1979 r. zmarł w Warsza­
wie. przeżywszy 78 lat, nas* drogi brat 1 wu­
jek — syn Ziemi Wielkopolskiej — były członek 

Towarzystwa Tomasza Zana, współzałożyciel’ 
drużyny harcerskiej im Przemysława, jeden 
z najmłodszych uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego, absolwent Gimnazjum !m. J. Wy­
bickiego w Śremie, przedstawiciel firmy bry­
tyjskiej „Monotyp”, śp.

BRONISŁAW SZCZEPSKI
nastąpi w środę, 3 bm.

=___  _ _ Szpitala Przemienienia
Pańskiego w WarszaWie do kościoła w m Ba- 
niocha koło Warszawy, gdzie o godz. 11.00 od-

Wyorowadzenie zwłok 
o godz. 10.00 z kaplicy

prawiona zostanie Msza św. i pogrzeb.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina ’
Śrem. Poznań. Kanada. Szwajcaria. 7197g

L Dnia 30 września 1979 r. po ciężkich cierp >e- 
I niach. opatrzony Sakramentami św., zmarł 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i wu­
jek, śp.

LEON BARTKOWIAK
Wyprowadzenie 

łe parafialnvm w 
3 bm. o godz. 11.

zwłok z kostnicy przv koście- 
Luboszu odbędzie się w środę,

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Chudobczyce, Gorzów, Poznań. 7217?

4. Dnia 30 września 1979 r. zmarła opatrzona T Sakramentami ^w., nasza ukochana żona 
i mamusia

REGINA JAWORSKA
Pogrżeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 

14 na cmentarzu na Miłostowie.
W wielkim smutku pogrążony

mąż z córką
73178

nych .resory, haki — za­
czepy holownicze, bagaż­
niki poleca sklep motory 
zacyjny. Kucharski, Dzier 
żyńskiego 271 (Dębiec).

6429g

Stara 25 (na ropę), stan 
bardzo dobry sprzedam 
66-450 Bogdaniec, Mickie-
wieża 58. 1307p
Kupię nową karoserię Za 
stawy 1l00p. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7115g.

Wynajmą zaraz samodział 
n? mieszkanie, śródmieś­
cie na nółtora roku. Płat 
ne z góry. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7218g.

iwssb

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 . 9. 1979 zmarł nasz serdeczny kolega

inż. WŁADYSŁAW JENEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie zmarłego składamy serdeczne wyra­

zy współczucia
koleżanki i koledzv

Oddziału Techniczno-Instalacyjnego
7231 g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
28. 9. 1979 r. zmarł były wieloletni ordynator 
tut. oddziału chirurgicznego

dr med. BORYS SCHNITTER
Odszedł od nas wychowawrca młodzieży chi­

rurgicznej, oddany lekarz i prawy człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 10. 79 r.
15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pracownicy Oddziału Chirurgicznego 
przy HCP w Poznaniu

o godz.

PZOZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
9. 1979 r. zmarła długoletnia, ceniona pracow- 
niczka naszego Oddziału

FRANCISZKA WYSOCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. 10. 1979 r. o godz.

14.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada 
„Społem” WSS

tDnia 28 września 1979 r> zaspał w Bogu 
w wieku 93 lat, nasz .najukochańszy, najlep­
szy tatuś, teść, wuj, dziadek i pradziadek

EDMUND PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

córka, synowie z rodzinami

Poznań, Sasinowó, Pretoria, Boston. 7173g

tDnia 29 wrzenia 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW SKORUPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
725 Ig

tDnia 27 września 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swoje życie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga siostra, bratowa, 

Basza kochana ciocia i kuzynka, śp.

mgr STEFANEM KRYSLAK
zasłużony wychowawca młodzieży, były dyrek­
tor Szkołv Podstawowej we Wrześni, były wi­
zytator Okręgu Szkolnego w Poznaniu, były dy­
rektor Liceum Pedagogicznego w Poznania,
odznaczona Krzyżem 

rodzenia Polski i
Kawalerskim Orderu Od- 
Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb pdbvł się 1 
rzu komunalnym we

października na cmenta- 
Wrześni.

W głębokim smutku pogrążeni

brat z żoną i rodzina
7171g

tDnia 28 września 1979 roku zmarł w Zielonej 
Górze, przeżywszy 80 lat, śp.

LEON KINOWSKI
podporucznik rezerwy Wojska Polskiego, we­
teran Powstania Wielkopolskiego 1918 — 1919, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Oi- 
rodzenla Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pa- 

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta-, 
rzu junikowskim dnia 3. X 1979 r. o godz. 8.15.

Kochanego Wujka z żalem żegnają 
pogrążeni w smutku 

siostrzenica i siostrzeńcy 
Ul. Niecała 16 m 4. 7173g

tDnia 27 września 1979 r. zmarła moja żona 
i matka, śp.

ANNA MADAY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o god: 

10.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż i rodzina

7162g

Kupię lub wezmę w dzier 
żawę lokal wyłączony na 
kwiaciarnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7158g.

Ogrodnictwo 3 tunele X 
140 ms c.o., pełna produk­
cja oraz działka 0,49 ha, 
budynki 25 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4005g.

Września dom czynszowy 
z mieszkandem, garażem.
pomieszczeniem 
wym sprzedam.

handlo- 
Informa

cje: Września, Swlerczew
skiego 8. 3545g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3506g.
0,5 ba 25 km od Poznania 
sprzedam. Tel. Milesie • 
93. 3655g

Sprzedam ogród 2700 m2 
w Przeźmierowie, możli­
wość budowy domu 4-iz 
bowego, rysunek, funda­
ment, cegła, gotowy garaż 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
350Og.

Sprzedam dom piętrowy 
w Rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe M-3 ewen- 
tualmie dwa mieszkania' 
mniejsze. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3577g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74. 2723g

Działkę powyżej 500 ma w 
Powianiu lub okolicy ku­
pie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3527g.

Sprzedam pół domu bU- 
żndaczego z garażem Poz 
nań — Jeżyce, 3On/o do wy 
kończenia, woda, kanali­
zacja, prąd, gaz. Cferty 
na adres: Jarocin, Jorda 
na 11. 3G34g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zielo­
na 5, przy Placu Bernar-
dyńskim. 5941g

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 3976?

Sprzedam działkę 1800 ma 
w Opalenicy — śródmieś 
cie, duży ogród zadrze­
wiony, dcm do rozbiórki. 
Wiadomość: Poznań, Czer 
wonej Armii 75 m. 34.

3556g

Sprzedam ogród 1921 m2 
oparkanwony zagospodaro 
wany z letnim domkiero 
— Suchy Las k. Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 3639g.

Wykonuję dwupłytowe ma 
szyny do robienia swe­
trów, gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
ło Poznania, Dzierżyńsk’o
go 12. 6551g

Parcelę budowlaną od 500 
— 600 m? w okolicy Grun 
wald kupię, teł. 625-36.

3575g

Doto, zabudowania 0.5 ha 
sprzed aim. Miłosław, Poz-
nańska 14. 3654g

Płaszcze damskie poleca 
pracownia. Kuźnićki, Wy­
żyny 60. 4472g

tDnia 28 września 1979 r. odszedł -od nas na 
zawsze nasz kochany syn, wujek, kuzyn i sio-

Działkę budowlaną do 3900 
ms w okolicy Pózmnła 
kupię. Jan Rak, 62-041 
Puszczykowo 3, ul. Bal-

Posiadam samochód, prz 
mę akwizycję. Ofert. 
„Prasa”.. Grunwaldzka F 
dla 3616g.

strzeniec
tycka 15. 3610g

Pogrzeb

HENRYK RISTER
odbędzie sie w środę, 3 bm. o godz.

12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Dzierżyńskiego 169 m. 4. 7323$

tDnia 29 września 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświecenia żywot, opatrzona

Sakramentami św., nasza ukochana ciocia, 
żyszy lat 82, śp.

ŁUCJA NOGALSKA
z domu Kadzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

tDnia 29 września 1979 
lat 77, kochana żona, 
cia i prababcia

Pcznań działkę budo-
wlano-warszta^ową sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 13, dla 3705g.

Dziękuję kierowcy tal 
sówki czerwon.ego Fiata 
nr 1787 za :zwrot cennyęb 
rzeczy zostawionych w ba
gażniku 
ny”.

.Roztargnćc- 
3514g

tDnia 30 września 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja kochana żona, nasza najdroższa 

mamusia, teściowa, babunia i prababunia, szwa­
gierka i ciocia, śp.

prze-

godz.

r. zmarła, przeżywszy 
matka, teściowa, bab-

STANISŁAWA PRZYBYSZ
z domu Jankowiak

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 2 
bm. o godz. 14 w Lasku, po czym pogrzeb 
w Wirach.

BBSSB8B

Zakładowa, współpracownicy 
Oddział Handlu DetaUcznego 
w Poznaniu

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Mąż z rodziną
7273g

2416-K3 ■j. Dnia 26 września 1979 r. zmarł nagłe, śp.

FRANCISZEK LISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o godz. 

9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa i wnuczka
Ul. Grodziska 71.

tDnia 29 września 1979 r. zmarł nagle, przi 
żywszy lat 50, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, syn, teść, brat, szwagier, dziadziuś i wu­

jek, śp.

STEFAN JÓŹWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

HELENA RATAJCZAK
I voto Górska

emerytowana nauczycielka, odznaczona Honoro­
wą Odznaką m. Poznania, Zasłużony Działacz 

Ruchu Spółdzielczego, Przyjaciel Dziecka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

ma.ż z córkami i rodziną

Ul. Piwna 16.

godz

Żona z dziećmi i rodziną

MARIA WUJEK

czona Olejami św., nasza najukochańsza, 
niezapomniana żona, mamusia i teściowa,

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

w 60 
dzia-

Strapiona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o 
16 na cmentarzu junikowskim.

730tg

72«2g

godz.

nigdy 
śp.

+ Dnia 29 września 1979 r. zmarł nagle 
roku życia, ukochany mąż, tatuś, teść, 

dek i wujek, śp.

STANISŁAW GĄSOWSKI

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Polna 3 m. 5, Holandia.

tDnia 30 września 1979 r. zaśnęła w Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza drega 
mama, teściowa, babcia, prababcia, synowa, 

bratowa i siostra

6990gpr

z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. w Krobi

tDnia 29 września 1979 r. zakończyła swoje 
pełne dobroci i poświęcenia życie, namasz-

goliz. |

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Zgoda 16 m. 4, 
dawniej: Kościelna 15.

tDnia 28 września 1979 r. po pracowitym i peł­
nym poświęcenia dla rodziny i społeczeń­
stwa życiu, odszedł od nas na zawsze ukochany 

mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek

WIKTOR KUSNIERKIEWICZ
powstaniec wielkopolski, uczestnik kampanii 
1939 r. i ruchu oporu, działacz społeczny, wy­
chowawca wielu pokoleń młodzieży, odznaczony 
Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Ul. Radziwoja 12.

tDnia 29 września 1979 r. po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy 75 lat, namaszczony 
Olejami św., zakończył swój pracowity żywo' 

nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

JAN BURSZTYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

15 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. B. Chrobrego (Piątkowo).

KAZIMIERA PAWLAK
z domu Zembska

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Wójtowska 18 m. 2.

70 Ug

Swarzędz, Rynek 27/28.

rodzina

Ul. Grunwaldzka 20A m. 7.

726^

W smutku pogrążona

WITOLD ZAPOROWSKI

żona z dziećmi i rodzina

Osobnych zawiadamień nie wysyła się.

O czym zawiadamia
7192g

7350,;

tDnia 28 września 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, mamusia, 

córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 29

HALINA LEWANDOWSKA
z domu Manikowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o god: 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 29 września 1979 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne dobroci i poświęcenia życie, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąz, 

najukochańszy ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 54, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu parafialnym przy kościele 
św. Marcina w Swarzędzu.

W nieutulonym bólu i smutku pogrążone

7190g

tW dniu 28 września 1979 r. zakończył swój 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa 
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy mą 

ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.00 

na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 49 m. 3.

7222g -

tW dniu 28 września 1979 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia 

i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

HELENA ROSIŃSKA
z domu Bańkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.
9.45 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

rodzina
7127ii
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Słońce: 5.53—17.30

Zamiast nieustających remontów Pierwsze łyżki ziemi

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZ TCZNY 

Fonsia”
g. 19 „Wesele

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”, g. 19.30 „Pu 
witania, pożegnania’’ (Scena No­
wa),

KDF MUZA g. 15, 17.30, 20
„Okupacja w 26 obrazach” (jug.

KDF PAŁACOWE 
tal Przemienienia”

— g. 15 „Szpi 
(poi. 13 1./,

. g. 17, 19.30 Klub X Muzy i DK1 .
APOLLO — g. 10, 12.30, 15,

20 „Amator” (poi. 13 1.).
BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 

kret Enigmy” (poi. 12 1.)
GWIAZDA — g, li. 13 „Ewa

17.30,

,Se-

spać” (poi. b.o.), g.
krwi ostatniej” (poi.

JAGIELLONKA — 
rek Maciek” (węg.

15, 18.30
12 1.).

ehce
„Do

„Człowiek klanu’ 
KMF g. 20 „Noc 
(fr. 15 1.).

g. 16 „Gęsia
b.o.), g. 13

(apier. 13 i.;
amerykańska’

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Wierna 
iona” (fr 13 1.).

MALTA-— g. 15.30, 17.45, 20 „Trzy 
dni Kondora ’ (wł.-amec. 13 lj.

LilNIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18 „Panowie, 
dbajcie o żony” (fr. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30, „Pro
rok, złoto
(rum. 12 1.).

RIALTO -

Siedmiogrońzianie'

g. 10.30 „W pustyni
» w puszczy” (poi. b.ó.), g. 14, 16, 
13. 20 „Wielki sen” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1.).

SŁOŃCE (Cs. Przyjaźni) g-
15.30, 17.30 „Złoto dla zuchwa­
łych ” (jug. b.o.), g. 20 „Trzy dni 
Kondora” (wł.-amer. 18 1).

TĘCZA — g. 15.15 ,Bezdroża”
(rum. 15 1), g 17.15, 19.30 „Rewel 
wer «Python 357»” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30. 18.30 „Wersja pułkownika 
Zorina” (radź. 15 1.).

WILDA g. 10, 12, 14, 16, 18.
20 ,Dzięki Rogu już piątek” (amc 
rykański 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i
(nowe) ul. Krańcowa 
do zmroku.

Od g. 9

SZPITALE: interna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Grun 
watażka 16/18; chirurgia dziecięca

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznapiu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz
ne i zachorowania miejscach
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagle zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje: (czynne całą dobę)
Os. 
ul. 
ty 
103,

Piastowskie 16. tel. 
BuKowa 1. tel. 32-12-6 
18, tel 20-54-31; Kc

iel
Wiankowa, 
Luboń, pl. 
l 130-399.

Centralny 
Poznańskiej

544-14 
teł

Swarzędz.
.44-44 i U

Wolności 6. lei. 514-44

Ośrodek Informacji
Służby Zdrowia, ul

Marcinkowskiego 21 — czynny 20- 
riziennic g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i
prawniczych, przyjmuje 
interwencje.

Telefon Zaufania 9'8,

skargi,

porady
prąwne. tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne
Dąbrowskiego 140/142, (
Kórnicka Dzierżyńskiego
Mickiewicza 22. Słowiańska.

349. 
Sta-

rcłęcka 1. Głogowska 197/109. Os.
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego II (całą dobę).

£ HAKin
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; U 25 Nie­
zapomniane stronice; „Loma” — 
fragm opow. W. ZukrowsKlcgo; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii z Wro­
cławia; 12.45 Rolniczy kwadrans: 
13.01 Stara i nowa niuzvka wej-
Skówa;
K ącik 
Studio

3.20 Comba jazzowe. 13 40
melomana — Chopin; 14

14.20 Studio Re
laks; 14.25 Studio „Gama" c d. 
T5.05 Korespondencja z zagranicy 
15.10 Studio ..Gama” c.d.; 16 T'
jedynka; 17.39 Radiokurier — aud 
informacyjna SM; 18 Tu Jedynie 
c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie^-m
ców; 13.33 Koncert życzeń; 19 1 
Kiermasz nolskiej piosenki; 19 4
Muzyka Słowa: 20.05 Koncert
ż.yczeń; 21.05 Olinmijski alerf młn 
dzieży — Moskwa 80; 21.25 K.imu 
nikaf Totalizatora Sportowego;
21.29 Utwory S. Mońiuszk 
Tu Radio Kierowców; 22.
stok na muzycznej 
Wita Was Polska — 
nb-muzyczny.

Wiadomości’ 0 01,
10, 11. 12.05, 1-5, 19,

i; 22.20
23 Białe
lie. 23

magazyn slow

20. 21, 22.
9.

PROGRAM II — 7 Przerwa kon

Chwila z piosenką; 7.’0 Inforir.a 
cje o programach PR i TV; 7 15 
Piosenki W. Korcza: 7.35 Konc<;t 
poranny — Friedman: 3 Transkryp 
cje fortepianowe walców J. Straus 
śa; 8 Przerwa konserwacyjna na 
UKF £3.18 MHz; 14 10 YTęcej, le- 
Pjel, nowocześniej: 14.25 Tu Ra 
dk> Moskwa; Ił 45 Muzyka Hard
na; 1S.M Ponoludri;
chłoneów; 
dia s-r’; 
XX wieku

dziewcząt i
16 Gra Orkiestra „Stu 
is/n Klssyry Muzyki

16.40 „Na przekór no

modernizacja sanatorium w Kiekrzu
TZiedyś w kilku budynkach w Kiekrzu kolo Poznania mie- 

ściło się sanatorium przeciwgruźlicze, od dłuższego 
cząsu służy ono rehabilitacji dzieci, w tym także w wieku 
przedszkolnym. Sęk w tym, że owe parterowe i piętrowe o- 
biekty nie są przystosowane do obecnych potrzeb. Przebywa­
ją tam przecież dzieci niepełnosprawne (niektóre poruszają 
się na wózkach inwalidzkich), a w budynkach brak wind L 
pochylni. Korytarze zaś i klatki schodowe są'bardzo wąskie.

Również stan higieniczny budynków jest niezadow-alający 
Wprawdzie niemal bez przerwy trwają w nich remonty, jed­
nak nie mają one wpływu na poprawę funkcjonalności obiek­
tów. Warunki leczenia dzieci pozostawiają wiele do życzenia.

Dobrze się zatem stało, że ostatnio przystąpiono do moder­
nizacji Sanatorium Rehabilitacji dla Dzieci w Kiekrzu. Dwaj 
architekci — Piotr Namysł i Henryk Marcinkowski z poznań­
skiego „Miastoprojektu” przeprowadzili analizę stanu techni­
cznego budynków po czym zaproponowali jak można zmo­
dernizować niektóre stare budynki i wybudować jeden no­
wy bez przerwania działalności sanatorium. W tej analizie 
udokumentowano także, że bardziej opłacalne — z punktu 
widzenia ekonomicznego — jest wyburzenie dwóch starych 
obiektów i w ich miejsce postawienie jednego nowego, umoż­
liwiającego pełną realizację programu leczenia, łącznie z te­
rapią. Byłby to koszt jednorazowy podczas gdy stare obiekfv 
będą wymagały nieustannych konserwacji i modernizacji. W 
dodatku coraz droższych, gdyż budynki ulegają stałej dewa­
stacji.

Architekci z „Miastoprojektu” wszystkie te prace wykonali 
— w Roku Dziecka — w czynie społecznym. Ich propozycja 
może służyć do podjęcia konkretnych ustaleń w sprawie 
przebudowy sanatorium. Uwzględniają także zagospodarowa­
nie parku otaczającego sanatorium. Dotychczas ęreeztą z 
braku dźwigów i nochylni utrudnidne jest przebywanie ma­
łych pacjentów wśród zieleni.

W końcu też należałoby przenieść stolarnię znajdujący się 
tuż przy jednym z budynków sanatoryjnych. Jest to zakład 
niezwykle uciążliwy dla chorych dzieci, (an)

600 odeotów £
Merkurego

ca kolejowa Poznań
Pila — Szczecinek jest jed 

nq z najstarszych w zachodnim 
okręgu PKP. W bieżącym reku 
przypada właśnie 100 lat cd jej 
zbudowania. Liczący 103 kilome­
try szlak jest obecn e moderni­
zowany na’ odcinku cd Poznania 
do Oborrtik, gdzie m. jn. układa 
się drugi ter. (bop)
\Ą/ Osiedlowym Domu Kultury 
’ ’ „Na Skarpie" oglądać moż 
na wystawę grafiki książkowej 
i plakatu Barbary Kierzek. Arty­
stka, niedawna dyplcmanłka 
poznańskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, poka 
zała swe prace adresowane do 
dzieci, związane z lekturami ba­
śni i bajek, (bran)

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu ma wiele osiągnięć w
orzygoto wy wani u młodych
kadr do pracy. Niektóre.sposo­
by nauczania, zwłaszcza w za­
kładach szkoleniowych, resort 
zaleca upowszechnić w kmycłt 
województwach, a jeden z od­
działów WPHW wyróżniony zo 
stał Medalem Komisji Eduka­
cji Narodowej.

W roku szkolnym 1979/1980 
praktyczną naukę zawodu .w 
przedsiębiorstwie rozpoczęło 
600 uczniów, w tej liczbie po­
nad 200 z klas płerwsżych. 
Wczoraj złożyli oni ślubowa­
nie, natomiast ubięgłoroczn( 
prymusi otrzymali odznaki wzo 
rowego ucznia, (pik)

początkiem września o- 
publikowaliśmy notatkę 

pt. „Pietruszka nie wyrośnie na 
śmietnisku”, w której zakwe­
stionowaliśmy trafność , prze­
znaczenia niektórych terenów 
pod przyszłe pracownicze ogro 
dy działkowe. W odpowiedzi 
otrzymaliśmy pismo z poznań­
skiego Biura Planowania Prze 
strzennego, a więc instjlucji od 
powiedzialnej za wskazywanie 
takich rozwiązań. Niestety, nie 
możemy się zgodzić z niektóry 
mi przytoczonymi w nim argu 
mentami.

Rozumiemy oczywiście trudności 
z wyznaczeniem 273 ha gruntóU’, o 
jakie — zgodnie z przyjętym pro­
gramem — mają się zwiększyć do 
końca przyszłego roku POD. Tym 

bardziej, że w myśl obowiązujących 
przepisów spełniać muszą wiele wy 
niobów, takich jak określona ja­
kość gleby (nowinny to bvć nie-

Koparka wybiera pierwsze łyżki ziemi na placu budowy w rejonie 
ulicy Serbskiej w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

Międzynarodowy DzieMuzyki

Symfonia 
dla każdego

Tradycyjnie już z okazji ^ię 
dzynarodowego Dnia Muzyki w 
dniu 1 października Młodzie- 
żowy Ruch Miłośników Muzy­
ki Pro Sinfonika podejmuje 
szereg działań podkreślających 
wagę społeczną muzyki.

Wczoraj w Poznaniu odbyły 
się w szkołach apele, na któ­
rych odczytano okolicznościo­
wy list wystosowany do mło­
dzieży z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Muzyki przez człon 
ka honorowego Pro Sinfoniki, 
rektora Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 
Stefana Stuligrosza. Członko­
wie Pro Sinfoniki odwiedzili 
wczoraj ze swym- koncertami 
szpitale i óomy opieki. Złożo­
no także kwiaty na grobach' po 
znańskich muzyków.

Wieczorem w Sali Malino­
wej Pałacu Działyńskich przy 
poznańskim Starym Rynku od 
był się koncert z udziałem ar 
tystów-muzyków Barbary, Paw 
ła i Stefana Kamnsów, (bran)

Echa naszych publikacji

Droga do własnego ogródka
ło się z tego niełatwego zadania 
dobrze. Nasze wątpliwości dotyczy

cia byłyby tak wielkie, że nie 
usprawiedliwiałyby ich nawet

Dźwięk wyłącza 
lampy w Poznaniu

30 500 
ulice, 
punkty 
można

. 1'amp oświetla poznańskie
Powoli zanikają żarowe 
.świetlne. Spotkać je już 
jedynie na uliczkach pery

feryjnych dzielnic. Zgodnie z pro 
gramem opracowanym przez po­
znański Energoprojekt, instalowa­
ne jest obecnie i będzie w przy­
szłości wyłącznie oświetlenie rtę­
ciowe — halogenowa i sodowe, za 
pewniające mocne natężenie śwta 
tła co stało się niezbędne na rucli 
liwych ulicach i skrzyżowaniach 
w mieście.

Zmienione będzie także sterew/a 
nie ulicznym oświetleniem. Do­
tychczas lamp}’ zapalały się i ga­
sły przy pomocy przekaźników 
zmierzchowych. Obecnie przewie 
duje się zastosowanie sterowania 
pierścieniowego, w którym z jed 
nego miejsca wychodzący impuls
niejako pierścieniem obejmie
wszystkie punkty świetlne dając
..rozkaz” włączenia oświetlenia.
Prawnie się również upowszechnić 
sterowanie za ńomoca dźwiękowe

e 1 o kt ro a ku s t w zn
o niskiej częstotliwości. Prototyp 
takiego układu zainstalowano już 
w dzielnicach Grunwald i Wil'’^. 
Taki system sterowania okazał się 
najhardziej niezawodny, (goł)

Nawet 402 metry nad ziemią
pracują poznańscy kominiarze

Jest w tym zawodzie coś, co zjednuje mu sympatię. Spot­
kanie kominiarza jest zawsze jakby zapowiedzią czegoś przy­
jemnego. Kto więc rano trafi na człowieka w charakterysty­
cznym stroju i z tradycyjnym ekwipunkiem, ten spodziewa 
się, że będzie to dzień udany.

Traktując z przymrużeniem oka te skojarzenia, poważnie 
zazwyczaj mówi sie o pracy kominiarzy. Ich zawód, wymaga 
bowiem nie tylko fachowych kwalifikacji, ale też niemal 
akrobatycznych zdolności. Inaczej trudno przecież wywiązać 
się z zadań, które dotyczą wyczyszczenia komina o wysoko­
ści 5p metrów i więcej.

Jaka jest wiec w Poznaniu najwyższa wysokość, na której 
pracują kominiarze? Właśnie ostatnio zakończono przedsię­
wzięcie, którego obiektem, był komin na jednym z zabudo­
wań fabrycznych „Cegielskiego’' przy ul. Polnej. To najwyż­
szy komin, który co jakiś czas czyszczą poznańscy kominia-
rze — 102 metry nad iemią!

Na taka wysokość wspiąć sie musiała kilkuosobowa bry­
gada, bu solidnie wykonać zadanie.

Inne kominy, które moją w sioojej stałej opiece kominia­
rze. są dużo niższe, a przeważają — oczywiście — te nieduże 
na budynkach. 186 fcchonwów zarejestrowanych w okręgo­
wym oddziale Krajowej Snóldzmlni Pracy Usług' Kominiar­
skich ma z nimi wiele roboty, (bop)

odpowiadarny
Teodor Judek, Pniewy. — Odpo­

wiedź z „Polmozbytu” wysłaliśmy, 
ale nie wiadomo czy dojdzie, gdyż 
nie znaleźliśmy w liście dokład­
nego adresu (brak ulicy i nr do­
mu). (1639)

Krytycznym okiem

ło 1.0 procent całości wyznaczonych 
obszarów.

Z pewnością słuszny jest po­
stulat przeznaczania' na podob 
ne przedsięwzięcia terenów by 
łych wysypisk i wyrobisk, bo 
przecież pozwala to na ich ra-

korzyści płynące 
nia tej ziemi na 

Podobnie jest 
drugiego tereny,

z wykorzysta 
uprawy.
w przypadku 
stanowiącego

cionalne zagospodarowanie.
Nie można jednak kurczowo 
trzymać się jego litery, tak jak 
to było w omawianym przy­
padku. Powtarzamy raz jeszcze 
— opierając śię na stwierdze­
niach fachowców — że samo­
istna rekultywacja wysypiska 
śmieci w Swarzędzu potrwa

trzy podzielone torami fragmen 
ty (co n?e oznacza wcale, że nie 
można go w jakiś inny sposób 
wykorzystać). Trudho się też w 
tym przypadku zgodzić z twicr 
dzeniem, jakoby: „Lokalizacja 
ogrodów działkowych przy to­
rach kolejowych stała się już 
wiekową tradycją dla Pozna-

wv Biuro wyjaśnia, że jest tego 
faktu świadome. Pozostawia się de 
cyzji projektanta planu zagospoda 
rowania ogrodu działkowego, czy 
istniejące zabudowania zostaną a- 
daptowane dla celów tego ogrodu. 
„Pomijając już nawet celowość ta 
klej decyzji, to nie wspomniano o 
ogromnych trudnościach z wyku­
pem tych sruntówn co zresztą Bin 
ro w innych fragmentach swego pi 
sma bardzo podkreślało.

Odeprzeć musiimy twierdze­
nie o nieskonfrontowaniu na­
szych zarzutów z istniejącym 
stanem faktycznym. Reporter 
„Głosu” wyrobił sobie pogląd 
na miejscu, nie zaś tylko na 
podstawie mapy.

Całkowicie zgadzamy się z 
troską Biura o uchronienie 
potencjalnych użytkowników 
działek przed „zbędnym rozgo­
ryczeniem”. Nie byłoby jednak 
takiego problemu, gdyby dccynia”. W odpowiedzi nie wspom 

niano też o tym, że część tego zje o przeznaczeniu niektórych

Nabijanie w mapnik
Trudno dociec czy jest to ce 

na nowości czy też cena bez­
czelności. W sklepach xz upo­
minkami pojawił się ostatnio 
produkowany przez PTTK, Za 
kład Produkcyjny „Foto-Pam” 
w Poznaniu tzw. mapnik samo 
chodowy. Składa się na niego 
dość niechlujnie wykonana ma 
pa samochodowa Polski, im­
pregnowana co prawda, ale wy 
gnieciona i mało czytelna; etui 
z białego skaju, w które owa. 
mapę wtłoczono i metka z ce­
ną. I tu niemile zaekoczeni •: 
kosztuje „toto” ni mniej ni 
więcej tylko 262 złote.

„Foto-Pam” serwując nam 
swój nowy wyrób wyszedł z 
słusznego skądinąd założenia, 
że jeśli stać kogoś na samo­
chód, stać go również na eks­
kluzywny (cenowo) mapnik z 
.„Foto-Pamu”. A więc szerokiej 
drogi dla zapobiegliwości Za­
kładu w realizowaniu produk 
cyjnych planów. Bo przecie nie 
w zaspokajaniu popytu.„

użvtki lub grunty wymaeajace re- nie krócej niż 10 lat, a przę-
nitadii. >atwv riniayd środkami ko

państwa. W

myślowych metod przeprowa­
dzenia takiego procesu dotych 
czas nie opracowano. Zresztą 
koszty podobnego przedsięwzię

terenu została przeznaczona na 
zalesienie. t

Dalej czytamy: „W sprawie tere 
nu fermy kaczej i zabudowań znaj 
dojących się na skraja obszaru 
przeznaczonego pod ogród działko-

terenów na ogrody działkowe 
zostały wszechstronniej rozpa­
trzone. Bo tak już niestety w 
życiu bywa, że to co się zga­
dza na papierze nie zawsze zga 
dza się w życia, (jab)

P.S. Nie mamy 
żać. samej idei

(goB 
zamiaru podwa- 
samochodowych

mapników. Przydadzą się z pew­
nością wielu kierowcom. Lecz czy 
nie warto by pomyśleć o czymś 
bardziej praktycznym nn. o ma­
pach drukowanych ha płótnie.

cy” — fragm książki Aleksandrą 
Maliszewskiego; 17 Operetka, jej
twórcy i
wiedz p

wykonawcy; 17.20 Po-
rawdę reportaż;

Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 19.J0 Dom i my: 13-55 
Kataieg wydawniczy 20 Redak­
cyjne Forum: 20.20 Płyty stare i 
nowe; 21.40 Henry Purcell — Tc 
Dcum; 22 Radiowy Tygodnik kul 
turalny; 22.40 Polska Muzyka 
Współczesna — Utwory Piotra Per 
kowskiego: 23.35 Co słychać w 
świecie; 22.40 Muzyka na dobra-

van Troffa’ — ode. pow. J. Zaj- 
dla; 20 Z mojej płytoteki — aud. 
R. Waschk-i; 20 30 Mona Liza nic 
wymaga reklamy; 21 Powracają 
cy temat „Taka jaka jesteś”: 21.35 
Antologia piosenki francuskiej;

miu wieczorów Veronika Fi
scher; 22.15 Konsonanse i dyso­
nanse — magazyn: 23 ..Płonący 
gołębnik” — wiersze T. <SliwiaKa;

Wiadomości: 6 
9 30. 22. 0.50.
PROGRAM IV:

5 snem.
7. 12, 15,

konserwacyjna; 13.
13.20 Dhi kl. II—III

8—13.15 Przerwa
Muzyka:

noc.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 

18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8—14 
mserwacyjna; 14 N.

6.30, 7.30,

Mat t iner
w nagraniach z różnymi zespoła-

Breakwater;
15.05 Przedstawiamy zespół
vatcr; 1J.49 Przypominamy1J.49

zespół A. Brice'a; 
pt. ..Płynie Wisła.
rad Wigłą

16 Reportaż 
płynie a gciąb 
Muzy kobra nic;

poczta UKF; 17.40
bluesa; 
stkich:

Bielszy odcień
13.10 Polityka dla
13.25 Czas relaksu; .& Po

ca” — gra zespól Herbie Hancoeka; 
1935 Opera tygodna — Georges 
Bizet „Carmen’; 19.50 „Cylinder

Tu Studio Stereo; 
Beskidu Śląskiego;

(wvch. mu 
ulica”; 13 4:

siakowi

siato' 
skie
16.05
ny:

15 05
Książki do

— wspomnienia warszaw- 
S.. Wiccheckiego (Wiecha); 
„Nasz <iom” — Portret rodzi

18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Ż cyklu: ..Po-’ 
stawy i działania”; 16.50 Radio- 
cxpress; 17 Stereo: Słynni instru 
men ta liść i; 17.15 Audycja soołecz'

chadzki po Poznaniu: 
wa Poznański Chór Cl 
.7. Kurczewskiego: 18 
znakiem zanytaria — bezpie
czeństwo na drogach — aud. z te

lefonicznyni 
tel. 29-40-24 
19.15 Język

udziałem 
od godz. 
angielski;

słuchaczv, 
12 00—19.15;

19.30 So-
nata fortepianowa na 4 ręce Wolf 
gangą Amadeusza Mozarta; 29 
XIV Międzynarodowy Festiwal 
Oratoryjno-Kantatowy ., Wrai isla- 
via Cańtans”; 21 20 Nowa muzyka

Dessau’a: 21.50 NURT — Psycho­
logia: „Psychologiczne konsekwrn 
cje praev nauczyciela”; 22.15 P< 1 
scy myślipiele — Mvśl socjalistycz

u prosu

Pracujących 
..Tajemnice 
22.50 Gra S. 
moreska op.

ńienodlógłości: 22 3:
Szkoła Średnia dla

bogów greckich”; 
Rachmaninow — Hu 
10 nr 5 na fortepian.

Wiadomości: 6.40. 12, 15. 16. 22.55

& TEŁEMBMA J
PROGRAM 1

6.00 — TTR — 
scm. 3; „Ży 

6.30 — TTR — 
•mictwa (sem 
ników”;

Hodowla zwierząt

i): „Budowa siew

11.95 •— Jęz. polski (kj. III lic.) — 
Stanisław Wyspiański: „Wese-
le’, ode. 2 (kol.);

12.00 — Jęz. polski (kl. V—VII): 
„Józik Srokacz”;

13.25 - TTR - Uprawa roślin 
(sem. 1): „Podstawowe minera 
ły 1 skały glebotwórcze orali 
ich własności”;

14.00 — TTR - Hodowla Zwierząt 
(sem. 1): „Układ pokarmowy”;

21.40 „Camerata1 magazyn
muzyczny (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Nowosybirsk” — fihn cio 

kumentalny (kol.).,

PROGRAM 2
15.30 Telewizyjny Klub Senio-

16 09 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— magazyn szkolny (kol.);''
17.00 — „Intersludio” — nrógram 

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17,25 — Sonda: „Gdzie siedzą kras 
noludki” — program o elek­
tronice (kol.);

17.55 — .„Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.25 — Miedzy rami jaskiniow­
cami: „Arnold” — film animo­
wany (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom’ (kol );
•19.00 — Dobranoc (kol.);
19,10 — Siódemka;

16.05 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1 1,

16.35 Język niemiecki — Kurs
podstawowy, 1. 1 (kol.);.

17.06 — Kino Najmłodszych — W 
programie filmy animowane: 
„Język z plasteliny*. „Jesien­
na przygoda”, z serii „Miś 
Kudłatek” (kol );

17.30

18.00

Dla młodych widżów .—
..Poradnia zaufanie'

18.30

— Prawo dla wszystkich *— 
Wypovńedzenie umowy o pra 
ę” (kol.);

— „Flota handlowa” — pro-
gram morski;

19.10 — Tcleskon;
19.30 —

(kol.)
20.15 —

Wieczór dziennikiem

Wtorek melomana
19.30 —

/(kol.);
20.15 — ..

Wieczór dziennikiem

rodu Pius”, ode. I
fięn fab. TV hiszp. (kol.);

21.15 — ..Nigdy więcej” — repor­
taż o działaineści administra­
cji hitlerowskiej w okupacyj­
nej V/arszawie (kol.);

Stanisławem Wisłockim o fes­
tiwalu beef hocenowskim Wy- 
s'ąni Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia ; Te 
lewiżji pod dyr. Stanisława 
Wisłockiego (kolń;

"1.15 — 24 godziny (kol.);

chosłowacki film fab. (kol.).


